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Wczorai Konstvtuanta albańska uchwaliła: 
Uni ersonaln Włoch i Alb •• anll 

o pOłączenie unią personalną Włoch i Albanii przyjęto jednogłośnie - Uznanie "konstruktywnej dzia
łalności Mussoliniego" - Nowy rząd albański - Przemówienie min. eiano 

Rzym (pAT). Agencja Stefan! do
nosi z Tirany: 

Konstytuanta albańska na dzisiej
szym posiedzeniu popołudniowym u
chwaliła jednomyślnie wniosek obej
mujący następujące punkty: 

1) Istniejący w Albanii ustrój traci 
swą moc a konstytucja, wypływająca 
z tego ustroju, zostaje uchylona, 

2) Utworzony zostaje rzłd, miano
luny przez zgromadzenie narodowe I 
zaopatrzony w pełnomocnictwa, 

3) Zgromadzenie oświadcza, że 
wszyscy Albańczycy 1lZnaję. konstruk
tywną działalność Mussollnlego I 
WIoch faszystowskich dla rozwoju l 
dobrobytu Albanii i postanawia sil
Idej związać życie ł los Albanii z ży
ciem i losem Włoch faszystowskich, 
ustalając z nimi więzy jak najścIślej
szej solidarności. Układy, ożywione tą 
solidarnością, zostaną zawarte pomię
tlzy Włochami a Albanią. 

') Zgromadzenie konstytucyjne wy
raża jednomyślną wolę odrodzenia na
rodu albańskiego i jako uroczysto 
gwarancję urzeczywistnienia tego po
stanawia ofiarować w formie unii per
sonalnej koronę albańsko Jego Kró
lewskiej Mości Wiktorowi Emanuelo
wi II, królowi Włoch, cesarzowi EUo
pU, dla niego i jego królewskich po
tomków. 

Ponadto zgromadzenie zatwierdziło 
skład nowego gabinetu albańskiego. 

PO ZBROJNYM ZAJĘCIU ALBANIl 
Włosi zajęli już prawie cale terytorium Albanii, mimo to do portów albańskich 

przybywają dalsze 'oddziały włoskich sil zbrojnych. 

na którego czele jako premier i mini-I przez min. spraw zagr. Włoch hr. Cia
ster c»światy stanął VerlacL no. Następnie hr. Ciano ukazał się na 

Niezwłocznie po posiedzeniu człon- balkonie gmachu b. poselstwa włoskie
kowle nowego rządu zostall przyjtcl go. skąd wygłosił do entuzjastycznie 

oklaskuj ,cych go tłumów krótkie 
przemówienie, w kt6rym podkreśllł 
znaczenie historyczne wydarzenia dzi
siejszego i wezwał zebranych do wznie
sienia okrzyków na cześć kr6la l cesa
rza oraz Mussoliniego. 

Tłumy - kończy agencja SłefanB 
- urzQdziły imponującą manifestacj, 
na cześć WIoch faszystowskich, króla 
I cesarza oraz Mussoliniego. 

K .. wawe walki 
p ar y ż. (Tel. wł.) Nadchodzę. tu 

wiad9mo'ci, że w górach Ałbanii u
krywa się 10 tysięcy Albańczyków z 
różnych szczepów, którzy prowadzą 
wojnę partyzanckę. z posuwającymi 
się w głąb kraju wojskami włoskimi, 
zmierzającymi ku granicy grec
kiej. Wojska te były ostrzeliwane 
przez pół godziny w wę.skiej dolinie, 
ponoszę.c bardzo liczne straty. 

R z y m. (P AT) Donoszę. ze Skutari, 
że oddziały wojskowe, posuwające się 
na samochodach, przybyły do miej,sco
wości Korlik na granicy jugosłowiań
skiej. 

Poważny stan zdrowia 
królowej Ge .. aldiny 

A t e n y. (P A T) Stan zdrowia kró
lowej Geraldiny, która cierpi na go
rę.czkę popołogową., jest poważny_ 
Król i jego siostry nie opuszczają łoża. 
chorej. Cała rodzina króla Zogu za
trzyma.ła się w jednym z hoteli w La· 
rissie. 

nad Morzem Sródziemn,m"nie ma spokoJu 
Przed oświadczeniami szefów rządów Francji iW. Brytanii - Uroczyste zapewnienia i ••• ostrzeżenia włoskie 

(d) War s z a w a. (Tel. wł.). W ko
łach, zbliżonych do rzę.du brytyjskie
go, utrzymuję. - jak donosi "Kurier 
\Varszawski" - że wobec niezakoń
czeni.a rokowań Chamberlain nie bę
dzie mógł oświadczyć we czwartek w 
Izbie Gmin, że Anglia udziela calkowi
tej rękojmi Turcji, Grecji i Rumunii. 
Natomiast oczekuje się, że premier 0-
kreśli w formie ogólnej bezpośrednie 
zainteresowania 'vV. Brytanii bezpie
czeństwem t~'ch trzech pallstw. Rów
nież we czwartek po południu zabierze 
głos w Izbie Lordów min. Halifax. 

Sp .. awa Grecji 
Charge d'affaires włoski Fornare 

odwiedził premiera Metaxasa i w imie
niu szefa rządu włoskiego Mussolinie
go złoż~'ł następuję.re oświadczenie: 

"Wszelkie pogłoski. jakie ukazały 
się lub mogę. się ukazać na temat rze
komej akcji włoskiej przeciwko Grecji, 
są nieprawdziwe. Mogą być one rozpo-

Na Morzu śródziemnym gromadzą się Okręty -
wszechtliane jedynie przez agentów 
prowokatorów. Włochy faszystowskie 
potwierdzają., iż zamiarem ich jest po
szanowanie w sposób jak naj zupełniej 
absolutny integralności terytorium i 
wysp Grecji. \Vłochy faszystowskie 
pragnę. utrzymać i rozwijać w dalszym 

cię.gu serdeczne stosunki przyjaźni, łą
czące oba kraje, Sę. one gotowe dać 
konkretne dOWOdy tej woli." 

Ost .. zeżenie 
\V tym samym czasie na łamach 

,.Stampy" pojawiły się ostrzeżenia pod 

Dziś deklaracja rządu francuskiego 
Prem,ier Dalad/er Qkł-eśli stanQ'łl.'iskQ Francji wQbec sytua

cji m.i~dfłlynarQ(IQu'ej 

p a ryż, (PAT) Rada Ministrów za-I wOjny premier oświadczył dziennika
twierdziła jednogłośnie deklarację, l'zom, że deklaracja jego będzie krót
którą dziś wygłosi premier w imieniu ka i będzie miała formę komunikatu, 
rządu, a która określi stanowisko precyzuję.cego stanowisko Francji wo
Francji wobec sytuacji międzynarodo- bec zagadnieiI polityki zagranicznej. 
wej. Premier zaznaczył, że deklaracja 

Expose premiera Daladiera nie bę- zostanie doręczona rządowi brytyjskie-
dzie nadawane przez radio. mu przed. przesłaniem jej do prasy. 

Opu!!zczają.c gmach ministerstwa 

adresem Grecji i Turcji, aby nie od· 
dawały swych portów oraz baz mor
skich do dyspozycji innych państw, 
jak to się zdarzyło w swoim czasie 
podczas sankcyj antywło~kich. Postę· 
powanie takie - zdaniem cytowanego 
dziennika - równałOby się rezygnacji 
z praw suwerennych. Co podczas trwa
nia sankcyj antywłoskich mogłoby 
istnieć chociaŻby tylko na papierze, 
dziś jest już nie do pomyślenia l nie 
mogłoby znaleźć u=,prawiedliwienia. 
Przyznanie tego rodzaju przywilejów, 
jak prawo swobodnego przejazdu przez 
Dardanele, \Vłochy uważałyby za na
ruszenie status quo w basenie Morza 
Śródziemnego. Włochy traktuję. przy
jaźń i solidarność wśród narodów 
śródziemnomorskich z punktu widze
nia równouprawnienia i wzajemnej 
współpracy. Włochy nie zamierzaj/ł 
nikomu narzucić swej hegemonii, nie 

tCią.g dalszy ne. stronicy 2) 
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Morzem Sródzie • nym ni a spokoju 
niach, które odpowiadają konieczn!)
ściom chwili. 

"J\fessaggero" stwierdza, że komu
nikat kładzie kres fantazjom i fałszy
wym pogłoskom o stosunkach we \V.ło
szech, rozpowszechJ1lanym za g~'al1lcą 
przez czynniki ant~'faszystowskle. 

(Ciąg dalszy ze stronicy 1). 
zyczą. sobie jednal{ równocześnie, by 
inne państwo moglo hegemonię taką 
uzyskać. Rzym OPO\\ iada się l..a wol
nościq na :\Ilorzu Śródziemnym . 

Porozumienie z Grecją 
(d) Londyn. (Tel. \0\1.). ~Iiędzr 

:Anglią. a Grecją. doszło podobno do po
rozumienia. na mocy klórego Ateny 
na \vypadek wojny uliziel<,l brytyjskiej 
flocie prawa zawijania do swych por
tów. Porozl.).mienie to nie prze\\ ictuje 
pomocy greckiej na wvpadek napaści 
na Anglię. Grecja w razie zagrożenia 
własnych ten·toriów będzie współdzia
łała z Anglią. Niebawem ma otl'z~-mać 
znaczne zapa ,~v materialu wojennego. 

dwóch roczników 1901 i 1912 nie będą 
powoływane inne roczniki (chyba w 
razie nadzwyczajnych okoliczności), 
\nwołał wśród ludności \Hażenie jak 
najlep!'>ze i oceniany jest powszechnie 
jako alit uspokajający. Komunikat ten 
podany r.ostał wczoraj wieczorem 
przez radio, które zaopatrz~'ło go wy
mo\\'n~'m komentarzem, podkreRlają-

cym m. in., że ludność włoska może 
pmcować i produkować w całkowitym 
spokoju w atmosferze zaufania, wie.
dząc, że na jej straży stoi silna armia. 

"Popolo di Roma" w komentarzu 
redakcyjnym zwraca uwagę, że rząd 
fa:o,z,'stowsld natychmiast z właściwą 
sobie lojalnością powiadomił spole
czellstwo o pl'zedsi~wziętych zarządze-

Nie było listu rAussoliniego I 

do Chamberiaina 
L o n d y n. (PAT) Reut.er zaprze

cza wi.adomościom, które pojawiły się 
w prasie o liście Mussoliniego do 
Ch.amberla ina. 

Nowe oddziały włoskie w His •• ann 
Echa przyjazdu marsz. Petain do Francji ~ Ukła" wojskowy WłCłSko· niemiecko-l1iszpański 

Korespondent "Excbange Tele- nowych oddziatów "ochotników" wło· "Kuriera \Yarszawskiego" donosi, że 
graph" dowi.aduje się, że postanowi€- skich w Hiszp.anii, jak również wiado francuskie czvnnild miarodajne po-

Ruehy flot. nie "I'ezwania do Pan'ża marsz. Pe- mOSCl o rzekomym fortyfikowaniu siadają dokładne dane na temat de-'V związku ze spra~q.vGrer:.ii zv':ra- tain,a powzięte zostało niespodziewa- przez władze hiszpańskie graniey ph santu włoskiego, któr~' wylądował :n 
ca uwagę depe~za "T1me><a" z Biało- nie i ma swe uzasadnienie w zaniepo- renejskiej. marca w Kad\'ksie. Naoczni świadko
grodu. wecllug której 1.4 sowieckich kojeniu rządu francuskiego wiadomo- przybywszy ran!) do Paryża marsz. wia oceniają siły włoskie na dwie dy
okrętów \vojennych miało minąć Bosfor ściami o pOdpisaniu przez gen. Fran- P€lain udał się natychmiast na Quai wizje zmotorY2;owllne oraz trzy bate
i znajduje się ,,' drodze do Grecji. co układu wojskowego z Niemt::ami ; d 'OI'say. gdzie odb)' 1 dłuższą rozmowę rie artylerii ciężkiej . Oddziały te skie-

Jak donoszą. z i\1illt~', zawinęlv tam Włochami. Jednocześnie 4rążą w Pa- z min. 80nnetem ppwane zostały w l\:ierunku Gibrliltaru. ' 
liczne jednosU;i bojowe brrtr.iskiej ryżu pogłoski na temat Wy'lądowaniu \Vbrew zaprzeczeniQm korespondent 
floty śródziemnomorskiej. Do portu I Posiedzenie hiszpańskiej 
przybYł m. i. "War~pite·!. ol~ręt admi- Rady Ministrów 
raiski głównodowodzącego flotą, dalej e Ulł h J ł e e p a ryż. (Tel. \Vł.) Jak donoszą z 
"Barnham", okręt admiral"ki zastępcy r eClw OC om w ugo a II lliJbilo, w nocy na środę opradowała 
głównodowodzącego. ol;:r~t liniowy rada ministrów pod przewodnictwem. 
"lłapillies" i l,rążo\\'nil, "l\lala~·a·!. Lic~ue de'l'noHłitJ'(,cje UJ ('"fym IU'tr.ilł - Zar~C{d~elłia łnobi· gen. Franco. Na po iedzeniu ueh,,,alo-

\yresacię donosząl że w wyniku po- I' . P'.' z"'''tał _ doi\.'(JI1"zas nie ogłoszOpy 
. 1~trCll,Jll(? .J "'.. .. rozumienia między Pal'yżem a Londy- _ projekt o odbudowie kraju oraz 

nem ustalono. iż flota l:rytY.i<;I,a czu- (d) P a ryż. (Tel. \\'/.). W całeJ Ju, :oka. demonstracje z trudem tylko program wielliich prac publicznych. 
wać będzie nad bezpieczel'u;twem czę· gosławij coraz bardzie,i da iq się od- ~tł\lmiono Równocześnie upoważniono komi-
ści wschodniej basenu śróclziemnomor- czuć wzrastające na~troje pl'Zeciwwło- Ag Reutera donosi, ii q'laclzę ju- safZa gen. w hiszpal1sliim Maroku do 
skiego, a frąncuską nad zacholinia skie, go;;ło\\'ial'lsłde n'yd~łv w ciągu ostat- przeprowadzenia robót publicznych w 
łącznie z Gibraltarem Odpowiednie W samym Białogrod?:ie ostatnio nic'l1 dwóeh dni szerl3g ~arządzeń El tYCh samych rozmiarach co w ub, ro
rozkaz" obu admiralicyj są. już wyl;:o- doszło do liczn~' ch demon~tracy.i prze- rho.rakterze \Voj;;kow~'m, powołując ku, w szczególności odnośnie rozbudo-
nywane. ci\\'włosldch. Na prowinrji wystąpienia pe"'ne 1,la;;v rezerwi><tów, w szczegól- wy sied dróg oraz wodociągów. 

Wojska angielskie te \V wielu \vypadkach miałv charak- nośc i w okręgach. sąsiadujących z ___ _ 
w Gibraltarze ter groźniejszy, a na,'vet na pograniczu granirl;l. albal'lską, gdzie rozlokpwana 

bułgarsko-jugosłowiaó;;kim mial" one jest trzecia armia JUgOSłowiańska. 
niekieny p. o!:'tp.' chara~ter \V Slwp- Dotyczy tQ w szczególności Sli.opIie i (gl P ar r ż. (TeL \\1.). We \ ... ·torek 

stwierdzono koncentracje ,,'ojsk an
gjelf.~icb w Gitjl'altarze na granicy 
Hi~zpa n ii. 

Gen. Cavaliero wraca 
do Rzymu 

R z y m. (PAT) Po uk0l1czeniu osta-
.~ tecznej Qrgl'lniza}':ji wojskowej, iUlpe

l'iu,m dowóązt)\"a: sU zl;lrojnych we wło
skiej Afnce Ws'chodniej przechodzi w 
ręce wiGekróla, który ma pod s\yoimi 
rozkaząmi szefa sztapu generalnego, 

Dotychczasowy wódz naGzelny ge
Ilel'ał Cavallero na rozkaz J\Iussolinie
go wraca do \Vłoch. 

Po mobiljzasji we Wło~zech 
R z y m. (PA T) \Vczor.ajszy komu

nikat, stwierdza.i~cy, że po powołaniu 

.& Yi c 

Niemieckie wyjaśnienia 
(d) War s z a w a. (Tel. wł.). "Ku

:Fiel' \Y·arszawski" d-ol1osi z Beriina, że 
cz)~nniki inspirujące t~yierdzily na za
pyt.anie ze strony ctzienpikarzy z,agra
niGznrcll, co. do nadzw~'cz.ajnycb ru
chó" , wojsk niemieckich na wscho
dzi-ę, iż odbywając'e si ę ohecn i e trans
porty \vojskowe w Niemcz€ch ~tojQ. w 
związku z p-owrotem wojsk ol,upują· 
cych Czechy do s\Yych g,arnizonów. 

W Argentynie 
przeciw Niemcom 

B u e n o s A i l' e s. (Tel. \VI.) Rząd 
argentYllski postanowi! szczegółowo 
zbadać d,,;iałalność narodowYGh socja~ 
listów na terenach ropoda.ln~·ch l w 
ważnych okręgach produkcji zbożo
WYch. Przypllszczają tu rówl1i~ż, że 
p~dzie zbada}13. działalność domów 
hfl,ndlowych piemieckich, działających 
nfl. terenie Ąrgentyny. 

Goebbels W Sta,mbule 
Stambuł. (PAT) l\'Iin. propagan

c}y Rzeszy GoeQbels prz~-br ł w charak
terze prywatnym do Stamblllu. 

Znamienny artykuł 
P d ·" W H raW.I18 

~I o s l( wa. (Tel wł.) Nączelny or
gan partii sowieckiej "Prawda" tlaje 
wn'aźnie do zrozumienia, że l\los}"ya, 
która dziś stoi na ubopzu, może przy
łącz~'ć się zarówno do wielldch demo
~rąprj inl, i (10 pallstw totalnych, co 
l1ąleży rozumieć nie jako polrJ,czenie 
militarno-polityczne, a raczej gospo· 
darcze na wrpaclek wojny. 

lie, gdzie prze\\'aża łupnpść maceno]'l- \lacenonii. 

Rumuni wobec wyd rz ń Ib ń kich 
o j:n'~yciągfl,iqcie B'l-lfla'ł!ii (lo 

(dl B u kar e s 7- t (ATE) . W kołach 
polityęznyrh padkreśla 'Się, "Że wypad
ki ~Ibąńsl\ie stwarzają dla,krajów baj
l\allskich zupełnie nowe połpżenje, 
Zdaniem tych 4ół, polityl}a se[jdaJ'uo
ści regionalll~jl jitórej ,vyp.\zem !5tara 
E<ię być Entf3llta Bałka11s4a. -powil1pa 
hyć l'Ol'ihudowan/ł prze!! przyGi~gnięcie 
BulĘarii. 

" ' prew różnym pogłoskom spr!iwą 
ustępstw tel'rtol'ialnn~h ąa rzer:z 

L 

Amb. Noel U min. Becka 
w p. r s z a W;1. (TeL \rl.) l\1in. Ef3P];:. 

pl'zrjął dziś ambasadora Fl'anr:ji 
Noela. (w) 

Min. Roman w Rzymie 
R z y m. (P A T) 1\1 i n. Ror11an złożył 

wizytę min. wrmiany i ,,'alut Guarne
riemu oraz min. rolno i lasów Rosso
niemu. Nlłst<;>pnie min. I\,oman pod ej-

. mowapy bfl śniąclaniem . prze;>: min 
Guarneri. 

Po pO:Udniu min. Roman złożył ,,'i
z~·tę min. hr. Ciano oraz p-odsekr. sta
nu w min. spr. z.agr. Basti.anini~mu. 

Gen~ Weygand wyjechał 
do Iranu 

p a ryż. CP A T) Wi eczorem wy j-e
cnała ofic.ialna del·egacJa rz~du fran
cuskiego nla llrpczysto~ci ślubll'~ na
stępcy tronu Iranu. Na czel-e deleg,acji 
stoi gen. Wenrand 

Spotkanie króla Karola 
z regentem Pawłem 

L o n d y n. (PAT) Reuter dOlIOsi, iż 
w najbliższych dlliach przewidziane 
jest spotkanie króla Karola rumuń
skiego z ksi('ciem Pa,vłem jugosło
wiallskim. 

Amb. Turcji w Forelgn Office 
L o 11 d Y n. (PAT) Ambasador Tur

cji odwiedził wczoraj Foreign OWce. 

Zarządzenia belgijskie 
w Afryce 

B r li k s ~ l a . ('fel. wl.) Belgijski 
minister kolonij oświadczył oficjalnie, 
że rzącl belgijski zgodnie z postanowie, 
niem Rady GabinetO\yej wykonał za
rządzenia maj~G8 na c,elu obronQ i l?:a
bezpieczenie pelgijskieh kolonij w 
Afryce. 

PO,·o;;'II.n.iełlia Ba1IUlJil$.hif}(lQ 
Bulgal'ii nie je8t aktualna, co -=- jak 
>;!yr:haó - znaletti miało odhicie m. i. 
w rozmpwaC~1 mit,istrów Gaf!3Pcu i 
~ariłdżo&lu. [i'orąla zatem :zapieśnie
nia współpnlGY z 8ułg!irią Wipflil być 
znale~ippg pa popstą.wie &tFl-tl.).s ijup W 
czaóiie paraf) pwp{!h U1ini~trów w 
Stąmlnlle porqszyć miąnp rówpiat za
gl'ląniepię gzy, . PIłzje zątiłl'gu 'furcja 
ptWOI'Z~' pardallf311ę 1'1Ifł f1olrllJl'lcąrsłw 
zael~o!illi!'h, 

ogotowie Holandii 
A m s t e r d a m. (PAT) W dzienni· 

ku ustaw ukazał się dekret królowej, 
upowaipla.jący naczelnego wodza al'
n1ii holenderskiej ~lo przeprowadzania 
w razie potrzeby rekwizycYj kwater, 
środków komunikacji i artykułów 
żywnościow~·Gh. 

Dla zape,n1tenia normalnego prze
hiegu mobilizacji na wypadek nieooze
kiwanej koniecgności, rząd holender
ski zawiadomił dalsz~'cb regerwistów, 
ab:-' byli gotowi do sta\Yienia się do 
swych oclcl;?:iałów S.\HH·O zostaną zawe
zwani. 

Zarząd~enia ochronne Egiptu 
L o n d y n, (Tel. wI.) Na skutek za

jęciu Albanii przflz Włoch)' , ną. terenie 
Egiptu wzmocn ione zostały z;irząclze
p i i1 obJ1onl1e. \V z viązkp ~ t~rm pre
mier J\fahmud przyjął ministra obro
ny Qraz szęfa angięlskiej misji woi" 
sl-owe.i. 

Rada obrony pa11stwa, którą. l1a
st~pnie OhrlldowaJa, przyjęła propozy
cję brytyjski ego rzecr,ozną.wcv mary
nal'l~i wojennej w sprawie lll'uellOmie
nia \V portach egipskiel, sieci przeciw
ko łoclziom pOdwodnym. 

Równocześnie donoszą pisma o wy· 
s:--łce wojsk na zachodu ią gralljcę 
Egiptu. 

Bolszewickie 
..Clerwone - czarne" 

(d) M o s k w a, (Tel. wł.) Weo}ug 
pogłosek kursujących w Moskwie, po
padły w niełaskę b. komisarz transpor
tÓ'I\' wodnych .J eżow został Internowa
ny w Idinice dla umyslowo chorych W 
Leningradzie. W związku z tym przy
pominają. że mutka .Jeżowa zmarła w 
ub. roku w zakładzie dla umysłowo
Chorych, a .iego ojeiec zmarł przed kil
ku laty wsklltAk ?;ntruria alkohQlem. 

Choroby w Polsce 
War s z a w a.. (PAT) Depal'tamęnt 

służb v zdrowia l\Iin. Opieki Społ. po
daje, 'że \V okresie od 12. 3. do 18. 3. br. 
na terenie calego kraju zgłoszono łącz
nie; 172 przypadków duru brzuszllego, 
171 - duru plamistego, [) - czerWOll
ki, ~Oi - plo nicy, 331 - błonicy, 39 -
zapalenia opon 111PZgO\YQ-rclz8!1ip'~'Ych, 
1038 - oclry, 229 - krztuśca, 34 - go
rączki pOpołogo\yei, 631 - gl'l+źti ~ł" 93 
- róż)' \l12 - jaglicy, 3 - włośnicy, 
7 - t,,·o.rc1zieli, 2 - śpiączki i 2 ~ \"0-
qowstrętu. 

"legion ŻYdowski'· 
(d) l{ o w n o (ATE). Polieja zatrzy

mała d""óch żyoowsl;jch afeJ1zystó''''l; 
l'aftala Bisz~i$a i !\Iajera Danzigera, 
którzy grp.somlli w I~ownie jako "ęmi~ 
sariusze" tajemniozego biura ,~'erbuu
kowego, werbu.iąrego do "Legionu ży
ciowskięgo" n;el\amo. dlp. wąlki z 
Niemcąmi. OGzywiście l'erpisarlusze" 
\v pierwszym rzędzie inkasowali 
sl}ładld na wspomniąny lf3gion, 

Wp,qry Wystąpiły Z łJgi Nar, 
B u d a p e s z t. (P A T) W ęgr~- zgło

sily s\"oje wystąpienie z Ligi Narodów. 
Min . Csaky w~'stosował notę do sekre
tarza Ligi Avenola, zawiadamiając go 
l) tym fal{Gie. Rząd węgierski zamie
rza nadal współpracować z Ligę. w 
dziedzinie technicznej oraz brać udział 
w stałym trybunale sprawiedliwości 
międzynaropowej i w międzynarodo
wej organizacji pracy , 

Qlsko .. lit wskie stosunki 
sl1ortowe 

J{ o w n O. (Tel. w!.) \V piątek wy
jeŻdżają z I{owna do 'Wilna i \Varsza
wy, po raz pierwszy w historii ohu na
rodów, sportowcy litewsc~' , którzy 
zp1ierzą 'ię ze sportowcami polski
mi, (w) 

Dei Vayo płynie do N. Jorku 
P ar r ż. (PAT) Ta pokładzie pa-

rowca ,,1113 cle France'\ odpłynął rlo 
Nowego Jor1\:\1 h. rnin. spraw zagr. 
czerwonej Hiszpanii Alvarez del Vayo. 

Odmówił on lldzielenia jaliichkol
wil!k informacyj o celu swej podróiy. 

Przedstawiciel SI. Zjedn. 
w Burqos 

. B u r g o S . (P A T) Pl'z~'hrł tu nowo
mIanOwany charge d'affaire;.: ad inte
rim St. Zjednoczonych w Hiszpanii 
l\IatthewR, b. radca amba:-:aclv amery-
kailSkiej w Paryżu. . 

Po rozmowie z min. Jordana l\fatt
hews wyjechał do San Seba,stian, 
gdzie zna.idu.ią. się biura przedstawi
('i('l<;tw"1 Qt 7jerlnorz·onych. 
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Na FON i pożyczkę OPL 
Dalsze liczne subskrypcj e oraz dary w złocie, srebrze i gotówce 

War s z a w «.. (Tel. wl.) Liczba 
ofiar na Fundusz Obrony Narodowej 
j,est tak wielk,a, że trudności technicz
ne nie pozwalają n.am na zamieszcze
nie nazwisk wszystkich ofi,arodawców. 
Notuj-emy tylko 6ekawsz,e wypadki 
ofiarności: 

Z kraju . 
Na Fundusz Obrony Narodowej zło

żyli jako dary m. i.: p. gen. Franko'wa 
- 2 obrączki ślubne złote i papiero
śnicę srebrną; mjr Grzeżulko - pier
ścionek platynowy z brylantem; p. Bo
leslaw Karge - prezes Sokola Poznań T 
- 200 marek niem. w złocie; Irena Ho
le wińska dwie iO-markówki złote, 
obrączkę złotą ślubną i srebrQY lańcu
szek z serduszkiem: p. Rymkiewicz Sta
nisław - 20 dol. amer. w złocie; ucznio
wie Państw. Inst,. Sztuk PIast. - pier
ścion8k zloty; p. Bohdan Neneman z 
pow. Śrem 60 dol. amer. w zlocie, dwie 5 
rublówki w zlocie, obrączkę ślubną zło
tą, mostek złoŁy, 6 dol. amer. w papie
rach; pp. Józef, Anna i Łucjan Bukow
sey z Poznania 2 ślubne zlote obrączki, 
zloty pierścionek, 10 srebrnych medali i 
19 srebrnych monet; pp. Antoni i Anna 
Mikulscy - 2 obrączki złoŁe; p. Szcze
pan Alwin - 2 pierścionki złote; p. 
Adam Tulosiewicz monetę złotą. 

Górnicy kamieniołomów w Mało
goszczy pow. jędrzejowski,ego, zrzesze
ni w Zw. Zaw. Górników, podczas wy
płaty przedświątecznej zebrali między 
sobą 443 zł. 

Zamieszkały stale w Holandii w 
miejscowości Lutterade J. Czyżowicz 
przekazł na pożyczkę i dozbrojenie lot
nictw,a 272 zł. 

Firmy "Wedel" na sumę 112.600 zł, 
obywatelstwa pow. święciańskiego na 
sumę 400.000 zł, mi,eszkl'lców Miechowa 
w wysokOŚci 38.840 zł, dyrekcji, pra
cowników i lekarzy Ubezp. Społ. w To
runiu w kwocie 34.500 zł. 

Ofiarność Pomorza 
Torul1. (Tel. wl.) Ludność Po

morza równie licznie sklada ofiary na 
Fundusz Obrony Narodowej. 

Robotnicy jednego z ·prze,dsię· 
biorstw budowlanych w Tucholi w 
licźbie .ponad80 uchwalili złożyć ofia.· 
rę w formie wynagroclzel1ia za ro
bociznę w dągu 12 dni. Wyniesie to 
sumę około 340 zł. SołtYSi gminy 
Bąkowo zadeklarowali po 20 zł, co wy
niesie sumę 520 zł. Mieszkańcy ~mi
ny Starorypin uchwalili opodatkować 
się w wysolwści 1,50 żł od hektara. 

Bydgoszcz 

skiej, po zagajeniu przez prezydenta I milionów złotych. _ \Vnioskuj.ąc z tego 
Barciszewskiego i zobrazowaniu przez tempa, hasło - "Sląsk w pIerwszych 
niego nastrojów panujących w Byd- , szeregach subskrybentów", zostanie w 
goszczy i ziemiach zachodnich, Rada pełni zrealizowane. 
Miejska jednomYŚlnie, przez aklama- Piekarze śląscy na swym kwartal
cję uchwaliła wyasygnować 150 tys. nym zebraniu cechowym w Katowicach 
zł na zakup Pożyczki Obrony Prze- postanowili gremialnie zapisać się d.,? 
ciwlotniczej. Uchwała ta została przy- LOPP oraz uchwalili zakupić dla armu 
jęta gromkimi oklaskami. jeden samolot-bombowiec. 

9 złotych od hektara Bank Ludowy w Rybniku ofiarował 
K al i s z, 12. 4. (Z) Na posiedzeniu 3.000 zł, KKO m. Rybnik.a 15.000 zł, za

Związku Zi~mian w Kaliszu, zebrani łoga huty "Silesia" 12.000 zł, gmina Bo
Ilchwalili subskrybować pożyczkę lot. guszowice ponad 3.000 zł, pow. opoczyń-
niczą w wysoko~ci 9 zł od hektara. ski ponad 20.000 zł. 

Śląsk Polonia amerykańska 
Subskrypcja Pożyczki Lotniczej N o w y Jor k. (P A T) Polonia ame-

postępuje na Śląsku raźnie naprzód. rykaI1ska w ciągu tygodnia złożyła na 
Wędług dotychczasowych danych fundusz Obrony Narodowej 75.000 do
Śląsk subskrybował dotąd około 10 larów. 

T 

Nowa postac sprawy palestvńskiej 
Niepr:;;ejednane dotycllc~as strony skłonne są do ugody 

(d) L o n d y n. (ATE). "Star" dono- znały konieczność osiągnięcia jak naj
si, że należy oczekiwać nowych posu- szybszego porozumienia i że po wstęp
nięć w sprawie palestyńsldej. nvch rozmowach w l{,airze zbierze się 

We wtorek rano przybył samolotem pełna Iwnferencja arabsko-żydowska. 
do Kairu na zaproszenie rządu egip- Odjazd brygady wojsk 
skiego pr.ezes organizacji syjonistycz- (d) Jer o z o l i m a. (ATE). We wto-
nej dr Chaim Weizmann. Wieczorem rek opuścił.a Palestynę, udając się do 
przybył do Kairu ambasador egipski Egiptu, bryg,ada wojsk angielskich, 
w Londynie Hassan Nachat-pasza, skł.adają.ca się z dwóch batalionów 
który według krążących tu pogłosek piechoty, baterii artylerii konnej, 
przywiózł nowe propozycje angielskie, kompanii samochodów pancernych o
dotyczące rozwiązania zagadnienia pa- raz oddziału wojsk pomocniczych. 
l.estyńskiego. W ciągu dnia Weizmann 
konferował z premierem egipskim 
Mahmud-paszą. 

\V Kairze prz'ebywa obecnie rów
nież książę Fejsal, syn króla Ibn Sau
da oraz delegaci Arabów p,alestyń
ski ch, zaś deleg,aci Iraku przybyć ma
ją dzisiaj. 

W kolach politycznych przewidują, 
że wobec napiętej sytuacji międzyna
rodowej obie strony w Palestynie u-

SPORT 
Przed pięściarskimi 

mistrzostwami w Dublince 
(sp) W a r·s Z a W n. - Jak się dowiadujemy. 

polscy pięściarze. którzy ewentualnie zc!obe.-]I\ 
tytuly mistrz6w Europy. nie wyjadą do Amen'· 
ki na doroczne spotkanie Ameryka - Ellropa. 
Związek Związków 5toi na stanowisku. że taki 
wyjaztl trwa za długo. poza tym większość' za
wodników składa sie z wojskowych którzy (
trzymali zezwolenie na wy.iaz(1 iedynie .]0 I:~ 
Jnnrlii na mistrzo~twa Europy, Uzyskani!' dla 
bch zawonników rlluższycb urloP6w jest obec
nie nif'TTloż'liwe. 

Wohec tego. że i zawo(lnicy niemieccy nie 
mogą w roku bieżacym wyjechać no Ameryki, 
cale spotkanie pomiędzy reprezentacjami kon-

Funduszu InwestycYjnego 
losowanie bonów 

,y dniu 6 kwietnia 1939 roku wylosowane zn
stały do umorzenia bony Funrłn~zl1 Inwegty(>yj
nego oznaczone numerami; 3.929. 11.789. 12.n:J. 
14.1.j!). 14 . :!H~ 19.607. ?:\.98il - "·l' w~lIystki('h 10 
~eriach WYP\lszczonych nn porhtnwie rozporzn
dzenia milli~tra sbrbu II rłnia 10 li~tOP3rłl\ 1933 
roku (Dz. U. R. P. nr 89. POII. 604). Wyloso
walle bony wYkupóywane Sil przpz kasy urzęd6w 
skarbowych po 10 zl za bon 25·zlotowy_ 

tynentu europd~kipgo i amerykańskiego. zna
lazlo sie pod znakiem zapytania. (PAT) 

P a ryż - Francuski związek postanowił 
wycofać sie z mistrzo~tw Europv w Duhlinie. 
Francuzi nie otrzymali POTTlOCY finan~owej na 
wyjazd drużyny i w rezultacie musieli zre- · 
zygnować z udzialu w rnisŁrzostwach. 

L o n d r n. - Do Dublina <18 - 22 bm) al!
giel~ki ZWIązek wysyła następuiąCA rlT\TżYT1ę (w 
ko1('jności wag): S. Kir~ch. R. "'ntson. J. 
'Vat~on, H. Grove". G. Thomas. H. Dnvies. P . 
'Voodcock i A. Porter. ,y nrużynie tej 6 zawod
ników jest mistrzami Anglii. 

p o z n a ń. - Przewidziane na 25 bm. ". 
AmRterdamie międzypań~twowe spotkanie na
szych pieściarzy powracających z Duhlina z re 
prezentac.ia Holanrłii nie rłojdzie do skutku wo· 
bec rezygnacji związku holenderskiego. 

Hokej na lodzie 
(sp) 'Yiedeó"ki EngeJmllnn mistrzem Nie· 

miee. W berlińskim palacu sportowym zakoń-

n 10071 

ezone zostaly finalowe rozgrywki. o mistrzost~o · 
Niemiec. które zdobyla po raz pIerwszy dru?,y
na EngelmaJln, bijllc w finale Berliner Schlttt
schuhclub 1:0. 

(sp) 'Yalne zebranie PZHL odbędzie się w 
Warszawie 21 maja. 

Kajakarstwo 
(sp) Obrady l\Iiędzynarodowe1 Fe.der~cji 

Kajakowej otUlędą się ocl soboty do pomedzlał
ku w Warszawie. ,y czasie pobytu w Polsce 
Komitet Federacji zapozna sie z terenem re
gat kajakowych o mistrzostwa Bwi!lta. które 
sie orłbedą w 1942 :roku w A,Ugu.stowle. W. ty~J.l 
celu kornitet uda SIę w pomedzlalek specJalme 
do Augustowa. 

Lekka atletyka 
(sp) Przedolimpijski ob6z ~awodniez!!k odb~

dzie sie od 24 bm. (lo 6 maJa na BIelanach. 
Weźmie w nim urlział ok. 20 pań. Obóz prowa
dzić ma trener Cejzik. 

(sp) Ciekawa propozycja We~r6w. Węgier: 
ski zwiazek nadesIal do PZLA lIst, V'! którrm 
wyraża radość z odzyskani~ wsp6lneJ. gran~cy, 
i w związku z tym proponuJe rozegr.amę w l!p·. 
cu spotkania pomiędzy. repr~zęntacJam.1 sąsIa
dujących teren6w, a mIanOWICIe PolskI połud
niowo-wschodniej z 'Yęgrami pónocno-wschod~ 
nimi. Terenem spotkania bylyby Koszyce, lub 
Ungwar, 

Pływanie 
(~p) Spotkanie mi~(lzymiastowe Po~n.aj\ . 

Śląsk w Poznaniu odbyć się ma rleflmt.ywnle 
w dniu 15 sierpnia w Poznaniu. ,y dnIU 13 
sierpnin pływacy ~1I\sCY walczyć będą w Tom
niu lub Grudziądzu z reprezentacJa Pomorza. 

Pięściarstwo 
(sp) Niepotrzebna eliminacja. W~ wc:zoraj• 

sr.ym numerze poda liśmy krótko w.ymk ehmma
cji w wadze muszej. przerl ustaleniem .rąprezen
tacii na mistrzostwa Europy w Duhhmp. Spe
cjainie sprowadzono do Poznania Żyda Rothol
ClI, kt6rpjl(0 przy .. drzwiach zamkniętych" .. Ja
sil'iold pokonal na punkty. 

Z powyższego ol,azuie ~ie. że kapitan sporto
Wy PZB nie bYI przekonany o wyższ,?ści Ja
sh1~ldego i Lendzina nad Rotholcem, mImo sla
bych wyników uzyskiwanych przez Żyda w 0-
8tatnich miesiąca('h. Toć jeszcze po !)listrzo
stwach Polsld. orlhvtycb Pl' zerł tygorlmem. P. 
8\1~zCZVTi~ki sklnqyrikował w wywia(lzie pra~o
wym Rotholcn przed Jn.illskim l Lendzinem. 
Fakt ten potwicT'c1za na.ze twi!'rrlzenia o forv
towanin Żvrln. jl(ly7. trurlno uwif'rzyć. ahv pzn 
tnk .Iabo 'oriento"' nl się w moidiwosciach .wo· 
irh ;'nwo(lników. CZY po ostatniej n,iepotrzebnd 
pliminacji z Żyda Rotholca wreSZCle zrezygno
wnnn? 

Wyjazd ekspedycji do Dublina nastąpi 'v 
czwa rtek rano. 

Piłka noina 
(.n) Nalbliższe spotkania o mi~trzostwl! ligi 

\V niedziele są następujące: W 'Yar.zawle 
Polonia walczvc berlzie z poznańskn 'Yartą. "', 
Krakowi" O(1l1cr1a sie dwie gry: Cracovia -
War.za,,·;anka i Garharnia - AKS. W ł,oilzi 
Union - Toul'ipg spotka sie z krakowską 'Visla. 
Wres7.cie w Chorzowie przeciwitikiern Ruchu 
będzip lwowska Po!!oń. _ 

(sp) Spotkani!' Ii/{owe Garharnia - Warta, 
wyznaczone na a majn w Krakowie. zostało 
przelożone na 30 bm. Przelożenie terminu na
stą pilo ze wzg-Ięrlu na orlbvwajscą .ie 3 majol 
pierwszp rund .. rozgrywek ;.. puchar PolQki. 

(on) Rrno che!' nawiązali I(ontnkt z Warsza
wą. 'W pi~mip rIo Warsz. OZPN Czesi wy jaśnia
ia. żp ZE' wzgl",lu na trnrlnol<ci w skomplptowa
niu (1ruźyny renrezrntncyjne; . nie mogli w cią
gn o.tntnif'!!o mirsiuca przyiechać rIo War.za
Wy . Nipmnipj związek chrinlby utrzymać jak
nniżywszy kontakt z polskim pilk3T·~twem i 
chetnie przyjmie każde zaproszenie na inny ter
min. 

B Y d g o s z c z (Tel.: wł.)· W dniu 
dzisiejszym przed plenarnym posiedze
nieni Rady Miejskiej, . odbyło się po
siedzenie radzieckiej komisji finanso
wo-budżetowej. Wobec tego, że przed 
kilkunastu dniami miasto złożyJo 
ofiarę na FON w sumie 50 tys. zł Za· 
rząd Miejski wystąpił z propozycją 
przeznaczenia na Pożyczkę Przeciw
lotniczą 100 tys. zł. Komisja jednak 
podniosła tę sumę do 150 tys. zł. C. ULRICH, NASIONA - DRZEWKA Centrala WARSZA WA 

Zboża siewne· Sadzeniaki ziemniaczane 
n 98;0 

Ceglana 11, tel. 568·60. Cenniki bezpłatnie 
Na plenarnym zebraniu Rady Miej-

E 

fajemniea lekarza 
117) I dzie zbyt przyjemna dla pani barono-

Czy mam zaszczyt widzieć ba- wej. A może zawołasz pani służbę i 
ronową Dolores Gross? - spytał ten- każesz wyrzucić mnie za Orzwi. Dla
że, kłaniając się z przesadną uniżo- czego nie zrobisz pani tego? Niepraw· 
nością. da, Że nie jest zbyt miłe przekonanie, 

- Tak! - odpowiedziała Ilona. iż ktoś zna naszą tajemnicę, zwłasz-
- Pozwól wiQc pani, że się przed· cza, jeśli ten ktoś jest ojcem oszuka-

stawię - rzekł Hut z szyderczym u· nej o miliony! 
śmiechem - jestem ojcem pani baro- - Cicho pan bą.dź, zaklinam pana 
nowej. . - zawołała Ilona składając błagalnie 

Ilona spojrzała na niego jak na ręce. 
wariata. Hut zmierzył ją pogardliwym 

- Co? rzekła gniewnie wzrokiem. 
chcesz być moim ojcem? - Pozwa- - Rozumiem, służba mogłaby u-
lasz pan sobie na niewłaściwy żart, słyszeć i Skończyłoby się ze zbytkami 
ojciec mój umarł już przed wielu la- baronowej Gross! Czy wiesz pani co 
ty. zrobię? - mówił dalej z wściel{lośdą 

- Doprawdy? - szydził Hut. - pójdę do prokuratora i lwż~ uwię-
Przykro mi bardzo. Nie mylę. się jed- ~ić cię podła oszustko! 
nale, jeżeli bowiem jesteś pani baro· - Nie krzycz pan, na miłość Bo
nowa Dolores Gross, to ja jestem Arno ską! - jęc7.ała Ilona załamując ręce. 
Hut: jej ojciec. Oddam wszystko twej córce, lecz nie 

Ilona. zhladla. mów o prokuratorze i policji. Nie zro-
Szyderczy wyraz twarzy niemiłego bilam tego z własnego natchnienia, 

człowieka, Jego złe, błyszczące oczy, lecz pod wpływem pańskiego zięcia, 
nie zostawiły jej wątpliWOŚci, że ma barona. 
przed sobą człowieka znającego jej ta- Hut roześmiał się szyderczo. 
jemnicę. - Hahahal Zaraz myślałem, źe 

- Nie rozumiem pana! - mówisz ten łotr dopomógł do oszustwa - za-
w zagadkach wyjąkała drżąc na wolnł. - Bardzo to jest podobne do 
całym dele. mego kochanego zięciaszka. Lecz nie 

- Mam mówif wyraźniej? - zn- będę miał miłORierclzia, oboje pójdzie
wolał lil1t IF07nl('. - Hahaha, spo- cie do wię7.irnia. 1\fiR1C'm miłą nil'
t1;:; , ·. " ,I " 1)1 się , że \\' izyla moja Jlie b<:-1 spodliank~, dowiedziawszy się od 

Bi.irknera, że baronowa Gross podnio
sła spadek. __ Baronowa Gross, moja 
córka, która od wielu miesięcy jest w 
Anglii! W pierwszej chwili myśla
lE'm, że radca żartuje, nawet wtedy, 
gdy wskazał mi mieszkanie barono
wej. Przekonałem się jednak, że mó
wił prawdę. Takiego szelmostwa nie 
przypuszczałem nigdy, przez cale ży
cie pracując uczciwie. Proszę mi te
raz powiedzieć, gdzie jest baron? 
Pewnie jest tutaj u pani? 

- Przysięgam panu! - zawolała 
Ilona drżąc ze strachu - że barona 
nie ma u mnie. Nie wiem gdzie jest, 
wyjechał do Anglii i nie powrócił do
tychczas. 

- Pojechał pewnie umieścić swo
Ją część w bezpiecznym miejscul Po
czekaj chloparzkll, dostanę cię. A 
gllzie jest moja wnuczka, mała dro
ga lA'a. PI'O~Zę mi natychminst poka
zal'; dziecko! 

Ilona. nie 7.astanuwia.jąc się nad 
skutkami, zawolała niaukę. 

- Przyprmyadź mi LeQ! - rozka
zalu. 

'Vkrótce ukazaJo się na progu 
driecko, patrząc na nieznajomego 
przerażonymi oczami. 

Hut, ujrzawszy je wybuchnął 
śmiechem. Nie znał wprawd:de dziec
ka DoJores, lecz mając podejrzenie, 
postę,nowil schWYCić IlonQ w zasaclz
l\ę· 

- Hahaha! ' - Ta czerwonowłQBa 
poczwara ma być moją wnuczkA,? Jak 
śmiesz mi pani pr7edstawiać taką po-

a 
krakę za moją wnuczkę. Precz z . tą. 
ropuchą., bo ją kopnę! 

Ilona nie śmiała się opierać i wy· 
pchnęła dziecko za drzwi. 

- Czy pan baron Gross dopomógł 
pani i w tym oszustwie? - spytał Hut 
z wściekłością - czyś od niego dosta
la tę córeczkę? Gdzieś wyłowiła tego 
bękarta? 

- 'Vyznam wszystko! - szlocha-
ła Ilona przygnębiona. . 

Opowiedziała jak zużytkowala pa
piery barona, przyznaJ a się, że kupih 
dzieckC! od uwiedzionej dziewczyny. 

- Slicznych dowiaduję się histo
ryj - wołał Hut zaperzony. - Czy pa· 
ni wiesz, że za to samo można dostać 
się do ciQżl{iego więzienia? Fałszo
wanie osobistości, podsunięcie dziec
ka, lub czy ja wiem, jak tam prawni
cy te rzeczy nazywają. Możesz jed
nak być pani pewna, że drogo za to za. 
płacisz. 

Ilona tpraz clopipl'o zrozumiala, cze
go dopuścila gię. Odchoclzila od zmy· 
słów z rozpaczy. 

- Chcialbym jednak wiedzieć 
kim pani jesteś właściwie! - mówił 
Hut zauważywszy jej przestrach. 
Wiele warta być nie możesz, gdyż 
mój zięć nie porozumiałby się z tobq. 
tak łatwo. Dalej więc, w .iakiej wyło
wił cię norze? Radzę jednak' mówić 
prawdę, ho i tak policja zedrze ma,,1' ę 
z twej twarzy. 

(Ciąg dalszy nasLąpi) 
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SPOŁECZEŃSTWO CZUWA ... 

Co się działo w chojeńskiei rzeźnil 
Jak wiadomn na kolegium wybor

czym do ostatlllego Sejmu z okręgu 
łódzko-łęczyckiego kandydatury u
zgodnionych posłów zgłosił p. Rydle
wicz. 

Tenże p. Rydlewicz został niedaw
no wybrany na zasadzie delegacji 
przez rade powiatową w Łodzi na 
przewodniczącego komisji rewizyjnej 
KKO pow. łódzkiego. 

Tenże p. Rydlewicz jeszcze przed 
tym został zaangażowany przez staro
stę łódzkiego na dYJ;ektora okręgowej 
spółdzielczej mleczarni powiatowej w 
I.odzi. 

Jak z powyższego wynika jest to 
opatrznościowy mąż pana starosty 
pow. łódzkiego. Dlaczego "opatrzno
ściowy"? 

Komisja rewizyjna KKO jest orga
nem rady powiatowej i zwykle jest 
wybierana z pośród członków tejże 
radr. 

P. Rydlewicz zostal wybrany nie 
będą.c członkiem rady i nie mając, o 
ile nam wiadomo, potrzebnych kwali
fikacyj i warunków, którym winien 
odpowiadać przewodniczący komisji 
rewizyjnej Komunalnej Kasy Oszczęd
ności. 

"Opatrznościowym" ~ idźmy da
lej - bo został zaangażowany na dy-

Fabrykant żydowski 
poszukiwany przez policję 
Ł ó d ź, 12. 4.. - W firmie Roland 

(Żyd) przy ul. Skorupki 19 wybuchł 
zatarg. Robotnicy przez święta pozo
stawali w fabryce. Fabrykant Żyd, 
który uciekł, jest poszukiwany przez 
policję· 

Konfiskata dzienników 
niemieckich 

Ł ó d ź, 12. 4. - Dzienniki niemiec
kie w Łodzi a mianowicio "Lodzer 
Zeitung" i "Freie Presse" zostały 
skonfiskowane za wiadomość o miej
scu odosobnienia. 

Przed rozprawa 
uciek ł do Niemiec 

Ł ó ci Ź, 12. 4. W So.dzje Grodzldm w Ło
dzi mial się odbyć proces Oskara Thiema 
z Aleksanclrowa, oskarżonego o obrazę na
rodu polskiego. Rozprawę odroczono jed
nak, ponieważ Tl.1icm zbiegł do Niemiec. 

Brzytwą odc!ął sobie płowę 
Ł ó d ź, lZ. 4. 38-letni Józef Buchwald z 

Łodzi w czasie ataku furii przerżnął sobie 
brzytwą gardło tak głęboko, że niemal cał
kowicie oddzielił głowę od tułąwia. 

ŁÓDŹ DLA POLAKÓW! 

Oczekujemy odpowiedzi od p. prezesa Rydlewicza 
rektora mleczarni, nie bedąc ani SPół-1 członkiem wydziału po\viatowego:v 
dzielcą, ani producentem mleka, ani ł~odzi i w czasie swego urzędowa11la 
też nie mając, jak wynika z naszych obsadził stanowisko kasjerki choje11-
iUformacyj, i o ile nam wiadomo za- skiej rzeźni samorządowej swoją cór
ufania społeczei"lstwa rolniczego. ką Heleną Pilarczykową. Postarał si~, 

P. Antoni Rydlewicz był ongiś że uposażenie tej l<asjel'ki, nie dużej 

Sady łódzkie dadzą pieknv zbiór} 
Co '1nówif{ raporty nadsyłane do ŁÓlbkiej l~by Rolnic~ej? 

(ł) Raporty nadsyłane do Izby Rol- zasiewów pszenicy od 5 do 15 pct, dla 
niczej z poszczególnych powiatów wo-I koniczyny i rzepaku od 17 do 70 pct w 
jewództwa łódzkiego wykazują, że różnych powiatach. 
opóźnione przymrozki w kOłku marca Równocześnie pierwsze spostrzeże
i początkach kwietnia rb. wyrządziły nia z wegetacji w sadach zapowiadają 
pewne szkody w zasiewach, głównie znacznie liczniejsze kwiecie drzew 
na gruntach podmokłych i niżej poło- owocowych i - o ile przymrozki wio
żonvch. senne, corocznie następujące w poło-

Szkody wyrządzone zostały głów- wie maja nie wyrządzą szkód - spo
nie w zasiewach pszenicy, rzepaku i dziewać się należy zbiorów w sadach 
koniczyny. znacznie większych niż w roku ubie

Łączny szacunek strat wynosi dla głym. (p) 

Sądowe echa 18 grudnia w Łodzi 
Stanisław ŁO:~y'llski i F'ł'(utCis~ek Fu(lal(t 'Ila la'wie 

oskarżonych 

(ł) W dzisiejszy czwartek w sądzie 
okrQgowym w Łodzi toczyć się będzie 
rozprawa przeciv"ko Stanisławowi Ło
żyński emu i Franclszkowi Fudale. 
Hozprawa ta jest echem akcji wybor
czej w Łodzi. Łoży11ski jest oskarżony 
o zabójstwo Józefa Rybaka wystrza
łem rewolwerowym. Fudale zaś akt 

Gajowy zastrzelił 
kłusownika 

Ł ó cI Ź, 12. 4. YV lesie prywatnym maj. 
Krzent6w gajowi Wójcik i Brodacld na
potkali kłusowników Jana Jakubowskiego 
i Wincentego \Vęgrzyńskiego. Gdy ldusow
nicy na wezwanie nie zntrzymali się, gajo
wi oddali szere~ strzałów z rewolwcru. ,"Vę · 
grzYI"lski paLH trupem na miejscu, a Jaku
bowski l.ostał ciężko ra n iony i zma rl w 

oskarżenia zarzuca udział w bójce, w 
której zginął Rybak. 

Obaj oskarżeni do winy się nie 
prn"znali. Rozprawa ta podobnie, jak 
poprzednia - Jana Pabisia przyczyni 
SIę do wyświetlenia wielu metod wy
borczych, jakimi siQ posługiwali so
cjaliści. (m-k) 

szpitalu. Policja aresztowała obu gajo, 
wych. 

Nauczyciel postrzelił się 
w brzuch 

Ł ó d ź, 12. 4. We wsi l\Iakowisko. nau· 
czyciel szkoły powszechnej 36-1eini Stani
sław Bednarski, manipulując rewolwerem, 
spowodował wystrzał. raniąc siehie \V 

hrzuch. Declnan.,ki zmarł. 

, 
PIERUJZV JelGACZ 

Przemysł obsadza kierownicze stanowiska obcymi fachowcami, a dla dzieci robotni
czej Łodzi nie ma miejsca! 

Pan mgr Stanisław K u b i a k w Dlaczego jednak Lodzianie o wyż-
ostatnim czasie w pogadankach przed I szych studiach i w ogóle młode poko
mikrofonem łódzkiej rozgłośni Pol- lenie bardziej fachowo do życia przy-
8kiego Radia poruszył aktualne i cie- gotowane z Lodzi emigruje? Gdzie 
kawe zagadnienia w cyklu ,,0 młodej leży tego przyczyna? 
Łodzi i o młodą Łódź". Bezsprzecznie wynika to ze specy

ficznego układu łódzkich warunków 
społeczno - gospodarczych. Przemysł, 
bc;'oący, jak dobrze wiadomo, W ogrom
nej mierze w rękach ohc;\'ch, nie dba 
o to i troszczy sir., by zatrzymać dla 
ł,odzi wybijających się polskich mlo
tlych fachowców. 

dać mu odpowiednie warunki roz-
woju. 

Oto kapitalne zagadnienie młodej 
łodzi, zagadnienie młodzieży łódz
kiej a równocześnie kolosalnego zna
czenia sprawa dla polszczenia Lodzi. 

A doskonale zdajemy sobie sprawę, 
że młodzieżą łódzką, fachowo do pra
cy przygotowaną, zająć się trzeba bar
dzo usilnie. 

\V pierwszej pogadance zajQł siQ 
mgr K u b i a kwartościami, jal{jc re
prezentuje lódzka młoclzie~ akade
micka i jakie wnosi w ż~' cie śl'odo
",i~k uniwen;yteckich. Równocześnie 
prelegellt "o(lkre~lił, jakie obowiązki 
ciQźą lla kiprownikach społeczno-go
spodarczego źycin. ł_oclzi i okrc;'gu 
łódzkiego \\' slosunku do ł,odzian, 
którzy UkOllCZYWSZY wyższe slud ia w 
pełni przygotowani są do zaj~cia od

I dlatego też trzeba przełamać po 
pros tu bierny opór wielkiego przemy
słu, kló17 nie zclt'a<lza zainteresowania 
dla zagadnienia "młodej Lodzi". 

PI·zell1~·s ł w miar~ możności obsa- My ze swej strony w trosce o przy-

powiedzialnych stanowisk. 

zresztą rzeźni, łączn ie z różnymi do
datkami z synekurek wynosiło do 600 
71 miesięcznie. 

Kasjerka miała daleko większy do
chód niż miał lekarz weterynarU «» 
wyższych studiach, pracujący w tejże 
rzeźni. 

I zdawałoby siC, że przy takim 
uposażeniu można już żyć uczciwie i 
pracować solidnie. 

Po pewnym czasie w tejże rzeźni 
\vybuchł skandal na tle finansowym. 
P. Pilarczykowej zabrakło w kasie 
okolo 6000 zł, zehranych od rzeźników 
na poczet podatku dochodowego. 
Skandal ten Sk011CZył się wyrokiem 
5'kazującym. 

P. Rydlewicz ~ majstra w fabryce 
Geyera w pierwszych latach wojny 
wyrósł na finansowego potentata cho
jeńsldego; posiada na głównej ulicy 
na Chojnach naj okazalszy dom, a w 
nim najokazalszy zdaje się i najzasob
niejszy handel win i wódek. Jeśli mle
ko jest antidotum na nadmierne u
życie alkoh01u, to kumulowanie sta
n·owiska handlowego ze stanowiskiem 
dyrektora mleczarn,i jest zupełnie 
zrozumiale. Nas jednak ciekawi. czy 
pan prezes Rydlewicz zwrócił do ka
sy, delikatnie wyrażając si.;, pobrane 
przez jego córkę i jego protegowanł 

6000 zł. 
I jeśli nie otrzymamy na to od p. 

n~'dlewjcza wyczerpującej odpowiedzi 
powrócimy jeszcze do tej sprawy. 
On- trzność opatrznością, a społeczeń
stwo czuwa... (sko) 

Czwartek, 13 liwietnia 
11,;;7 sygnał czasu i hejnał z Krak()wa: 12,o.'l 

Ull<]ycja południowa; 14.~0 łOdzkie wiadomości 
giełdowe i odczytanie progrnmu: 15,00 "Trzeba 
być; p.ychelogi(,Ill·' - pogadanka Mares!O D()k
tora (lIa dzi('ci: 1~,1~ kłop()ty i rady: "Ciocia II 
prowinf' ii" dialog w oprac. Ireny Gombr()wic:z; 
13,RO muzyko ohiadowA w wykonaniu orkiestry 
rozgłośni lwowskiej p.'d Tadeusza Seredynskie
go. 

16,00 dziennik popołudniowy: 16,05 wiadomo
ści gospodarcze: 16.20 .,Za chlehem" odczyt dla 
mło(łzi~ży liceałnej wyg-losi Maria Niemyskll.· 
Hes~enow3: 16.40 Robert Schumann: Kuna
wal - wyk. Henryk Sztompka (fortepian): 
17,10 życie portów: .,Grytfiken" - pogadanka 
wygI. Eugeniu~z l\1oszczYrlski; 17.20 koncert po
pułarny w wyk. orkiestry ro:r-głośni wilenskiej 
p/d Wladysla 11'11 Szczeparlskiegoj 18,00 odpo
wiedZ'i na H<óty w sprawach technicznych - u
dzieli Wacław .Janicki : 18.20 o wszystkim po 
troRzku; 18,2.3 wiadomości sport{)we lokalne; 
18,30 opowieść o l\1oniuszce - audycja w ()pra
cowaniu prof. Zdzisława Jachimeckiego (z Kra
kOI · a). 

19,35 k()ncert rozrywkowy (z Ka towic). Wy
konawcy: orkiestra rozgłośni katowickiej p/d Ja
roslawa LeszczYrlskiego, zespół wokalny "Czwór
ka Śląska", trio akordeonistów, Adam Bry~ek 
- akomp.: 20,3.3 auuycje informacyjne: dzien. 
nik wieczorny i komunikaty; 21.00 "Pere!{ryna
cja clziadowska" - audycja satyryczno - oby
czajowa Stanisława Wasylewskiego (z PQ.7{Ila
nia); 22,00 "Bprawy wiejskie w n()wych powia
tach woj ('w. lódzkiego·' - wygI. j·nż. Jan Kaw
czak; 22.10 koncert życzel! IOu21kiej Rodziny Ra
diowej; 23,00 ostatnie wiadolllo.~ci dzi~Jmi;ka w:e
czomego, komunika t meteorologiczny. 

~tbhokl\o. 
OSr\O"\.Uy Prelegent podkreślił. że niestety 

obserwujemy proces "ucieczki" mło
dej generacj i wykształconych akade
micko Łodzian z naszeg'o regionu. 

Niewątpliwie jest zjawisko ujemne 
i należe.łoby mu przeciwdziałać przy 
użyciu wszelkich dostępnych środ

dza wszelkie stanowiska obcymi siła· szłość polskiej Lodzi, w trosce o za
mi i z nielicznymi wyjątkami nie robi gadnienie polszczenia Lodzi wysunę
niemal żadnyrh starań w tym kierun- liśmy swego czasu żądanie obsadze
ku, aby zdolne polskie fachowe siły nla kierowniczego personelu fabrycz
przycię.gnąć, zapoznać je z tajnikami nego siłami wyłącznie polskimi, a ja
techniki włókienniczej i handlu włó- ko postulat wstępny wysunęliśmy żą- Jak już donosiliśmy, ukazał się 1t(Z pól
kienniczego. danie dopuszczenia do praktyk na kach księ(jarskich' poemat Wła,dyslawrl 

Jedn~'m słowem brak niemal zu- dłuższy okres Polaków z odpowiednim Kamińskie(jo pt. "Trau(jutt". 

ków. 

pełnie stara)'l o to, by należycie za- wykształceniem, którzy by przygoto- Powl/ż('j reprodukujemy kartę tytułową 
opiekować siQ młodym naryhki~~ I waJ! si.ę do ~bjęcia odpowiedrlalnycb ksio.t,U Winietę projektował znal1 y
łódzkim, by narybek ten stwarzac) s{anowlsk. (J. w.) . _l. artysta malarz FranCIszek WalczQws!;i. 
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FARBY - LAKIERY-POKOSTY 
Terpentynę - Kredę - Pendzle 

kupuje się najtaniej i zupełnym zaufaniem tylko u fachowca 
Specjalny Skład Farb i Lakierów 

Tel. 56·9l 
FB.GOGVLSK~ 

poleca 

W~ Kawecki 
Łódź, Przejazd 6, telefon 109-60 
dawniej Piotrkowska 113 

Przechowanie futer na okres letni 
N f485 

KAPELUSZE męskie 
. I f--ma i c z a p ki na sezon wIOsenny po eca _1 ______ _ 

ORĘDOWNIK, piątelt, dnia n ltwiemia 1939 Num~r 88 -
Skład Bławatów i Galanterii 

W. CZIDEL, 
Łódź, ulica Piotrkowska 286 - telefon 260-53 
poleca w dużym wyborze: jed\Vabie gładkie i deseniowe, 
wełny na płaszcze, kostiumy i suknie, towary białe: po

ścielowe, stołowe, bieliźniane, koronki na suknie, siatki na 
firanki 1 kapy, gobeliny dekoracyjne, bielizna damska 

i męska, pończochy, rękawiczki itp. N 5001 

Wszystko w dobrym gatunku. Ceny niskie. 

Krawaty i bieliznę 
N ~m poleca po cenach przystępnych 

Wytwórnia Henryk Krzemiński. Łódź' ulica Piotrkowska 79 

Dla ehrześciiańskich skl;ldów naczyń 
Najkorzystniejsze ŹRÓDŁO ZAKUPU 
Naczynia emaliowane, blaszane, aluminiowe, 
szkło, p o r cel an a, fajans, stołowizna oraz 

d 1748 wszystkie artykuly gospodarstwa domowego 

"ATOS" Łódź, Andrzeja 2 f: poleca Chrześcijańska hu .. townia 

~ Tadeusz GEBATOWSIiI N 7ł62 wł. Miec'Zysław Szydłowski 

Do nabycia w drogeriach l a;kładach kolonialnych. BOCHNIA, województwo krakowskie 

:łagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
. Znak oferty naprzyklad: z 189Z3, n ~745, d 1790 

dalsze słowo 10 gl'OSZy, 5 liczb = jedno słowo, i t. d, = 1 słowo. 
i, w, z, a - każde stanowi l słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje zenie nie może przekraczać 10e słów, w tym 

Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamowy minimetr 30 groszJ. się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświą-5 nagłówkowycb. 
teczne przyjmuje się do godz. 9.15. 

K~M\-PARCELElI 
Domek 

Piekarnię gotówkowa "26 SZUKA I-OSADY"'\ Młodzi~niec . sierota. .27.WOLNE MIEJSCA'" Pisarz 
.przedam ·lub wydzierżawie. Zgl. , __ lai ____ • ____ ..... lat 25 PO wOjsku Pilny energlcz- a; .. gospodarczv z praktyką sumien-
dobrych fachowców piekarsko-. ny szuka pracy majątku polowe- ny. energiczny odpisy świ~dectw 
cukierniczych Agentura OręLlow- Og.loBZeTIl3 do 30 słów ąła poszu· gO zna dobrze kowalstwo. rusz- Księgowa własr.a pościel zaraz MaJetność 

kupię wplace j CHlO zł. Oferty Ku· 
rier Poznański 2.dg 7114a/9 

nika. Ko~cian. N 10443 kUjących posady w tej rubryce ·k: t· . n rol- . . Braciszewo poczta Gniezno 2406. bl" . l . t . . cen· ni ars "O reperaCje maszYk . do samodzlelne"o prowaJzellld 
o !Czarny Pd Jeb( neJ h rzeClej le niczych: prowadzenie młoc arm, księgowości potl:"z.ebna od zaraz. N 9370 

Okazja" 
Skład 

warsztat rowerów. tl'Zyd.zieści lat 
egzystująCY sprzedam. Poznań, aj 
Kras·zewskiego 8. zd 71 205 

ro nyc . parowej ltd. Łaskawe oferty Oferty Oredowni.k, Poznań _____________ _ 
skrzynka pocztowa Plawce BOw. zd 70 8M 

II[E: DZIERŻAWY li 
Dom narotnitk, 10 \JJbhkacyj, w 
r,nku. w mniejs'zym miastec2.ku 
w tym sklad kolonialny. restau
racja. pełen wyszynk. który po
zostawiam: zajazd. staj·nia. 
!lpich l'z. ogród 1 mórg ziemi sprze-
dam: Cena w,:dł~g ugody. Ofertr Poszukuję 
Ku.rler POZnans.kl zdgo 712"22/3 dzieriawy kolonialki. Eościńca. _ 
.. J ''''''._OC. . .. Zgłos'zenia -_gentura Urędownika 
.. 2. PIENIĄDZ • Pogorzela. N 105S4 

Wspólnika E 23. - ROZMAITE li 
do realizacji zamówień poszukuje 
b:uro zleceń. Zgłoszenia Orędow- Pall-SZ z zadowolenl"em". llik Pozr,ań zd 71 275. 

1I:.7._S .. P.R.Z .. E.D,.A .. t.E ...... 1I.' • 
Nikotyna zatruwa organizm osła
bia wole . rujnuje zdrowie i siły. 
Chcesz sie odzwyczaić palenia -
napisz jeszcze dziś - moja me· 
toda p(;może Ci natychmisEt. -
Adres: Womouth Kraków Stra
szewskiego 25. ng 8160 

Slu~ba dOTnowa 

Gosposia 
poszukuje posady lub posługi do 
samotnej osoby. Oferty Orędow
r.ik. Poznań zd 70 995. 

Gosposia 
szukn posaoy do samotnej osoby 
lub dwoje osób. Ofel-ty Orędow
nik. Poznań zd 70936. 

b) Inni -

Środa 150. zd 7 893 

Szofer 
dobre świadectwa poszukuje po
sady dorożce lub prywatnie. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 71 023 

Fryzjerka 
dzielna i pomocnik poszukują po
sady. miejscowość obojętna. 
Oferty Orędowr.ik. Poznań 

zd 71191 

Cukiernik 
Kołodziejski 

czeladnik młody poszukuje zaBię
cia. Stachowski. Chodzież. u- samodzielny szuka posady z 
dzyńska 6. N 10568 sługą miejscowoś{' obojętna. 

ob-

Oferty Kurier Poznański 

Panienka zdg 71 062-3 
szuka posady w skI adzie i lek-

Drzewka i krzewy 
Szkó:kd drzew A. I J . J eske. J e
lonek. poczta Suchy las. powiat 
Poznań , telefon 3 CennLki na żą 
danie! Stoisko w POMla n'·il. Poł
na nILPt"Ze<liw koozar. tramwai 2 

kich prac lub do fabryki. Oferty Zarządzająca 
Oredownik Poznań zd 70970. 

Do starsza znajomość gospodarstwa 
wynajęcia od 1. 5. piekarnia. - U • - " l domowego w każdym zakresie -

p 3206/9.144 

Skład 
kolonialny tytoniu ltd. w pelnym 
bjegu, towarem. magiel. mieszka
me, obr6t rocznie 40000.- z po
wodu objęcia posady zaraz oka
zyjnie sprzedam za 3000 z/. 
Oferty Orędownik. P02.nań 

zd 70910 

dwoma piecami sklep. mieszka- czen gimnaZja ny PTak.tYka s?,uka posady. "\Vyręczy-
nie. śródmieście. \Viadoll1ość. - paszukuje nauki za zbożowca. - clel~l. pam d,?mu. ~MleJ~CO~'Ość 
Kalisz Górnośląska 7 II p. gO-I Miejscowość oboidna. Oferty obo.Jetna . Kuner Ioznanskl -: 
spodarz N 10578 Orędownik. Poznali zd 70963. Gmezno 2401. Ng 936a 

Fryzjer 
damsko-meski. fryzjerka etaJą 
posade zaraz. Oferty Orędownik, 
Poznań zd 70 982. 

Panienka 
do bufetu. obsługj gości llotrze
br.a gwarancją. Uferty Orędow
nik Poznań zd 70953. 

Fryzjerski 
pom~, mlodszy. mesok:i potsrz&
!J,ny z8Jl"a~. Jrukubiak. Poniec. Ry
nek. zd 71 041 

Fryzjer 
dobry poracow.illk na etale z woJ
nym utrzY'ma'lliC'm zaraz potrl!.e
bny Wollschlliger, Wif){)bork. Po
mo~. N 10581 

Panie Apteka 
energiczne. wymowne. powyżej w Bieczu przyjmie na praktyke 
lat 24 przyjmie spółka handlowa. od zaraz eweritualnie od 1. 6. 39. 
do łatwej pracy propagandowej, ) 
dochód pali już pracujących oko- magistra (trę 
lo 250 miesięcznie. Reflektantki Polaka katolika. d 1681 
bez wzgledu na stan otrzymają 
bliższe informacje pracy. Zg/o
szenia w czwartek z dokumen
tami od 10 do 14. Cieszkowskiego 
7 m. 9. P 42:>0-54.381 

Praktykant 
leśny potrzebny za utrzymanie, 
musi płacić 3Q zł miesięcznie. od
powiedt znaczek. Zarząd Leśny 
Mrówki. poczta \VilczYn. 

zd 71 012 

Czeladnik 

Fryzjerka 
od 15 potrzebna. Heese. Ch.QdziE'Ż 
Kościelna 6. N lU 569 

Pomocnik 
fryzjerski męsJw-damski pome
bny. Poda{' wamnki. Siuchniń
ski, Żnin zd 71 221 

Pracownik 
krawiecki na duże sztuki. zaraz. rolny samotny uczciwy zaraz po
Frąckowiak Jarocin. Rynek 13. trzebny. Probostwo Michorzewo, 

N 10575 POW. N. TomyŚI. zd 71 061 

Restaurację 
BPrzedam taJlio lub wspóLniczkę 
prowa-dtzenia starość. Oferty Ore
dawni.k. Poznań zd 71 032 

. KRAJOWE zyka salonowa w róznym wyko- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~::~~~=: naniu (płyty); 14.50 lódzkie wiado- j. 
mości gieldowe; 17.45 literatura 
dla wszystkich - "Ład serca" -, 
Jerzcgo Andrzejewskiego; 18.00 
recital fortepianowy w wykona
niu Wlauyslawa BUl·katha; 18.25 
wiadomości sportowe lokalne; -
22.10 muzyka taneczna (plyty); -

Rzeźnictwo 
w pełnym biegu. bez konkurencji 
warsztat. zapęd z powodu choro
by. Oferty Oręrlowr.ik, Poznań 

zd 708i6 

P · t k 14 k . t . Toru(l - 6.57 audycja poran-
Ią e • wie ma. na; 11.00 winzanka melodyj ta-

6.30 audycja poranna: - 11.00 necznych z p/y t: 11.25 z twórczo
audycja dla szkół: "Wielkanoc gci P. Czajkowskiego (płyty): _ 
żaków krakowskich" - slucho- 13.00 dla każdego coś ladn ego _ 
wisko z Krakowa; 11.25 nieznani plyty· 13.50 wiadomości z Pomo
pieś.niarze (płyty); 12.03 audycja rza: 17.45 utWOry Skl-zypcowe w 
poludniowa; 15.00 .,Zagadki mu- wykonaniu Zdzisława Roesnera. 
zyczne·· - audycja dla mloclzie- Przy fortepianie Krystyna Wy
Ży; 15.20 poradnik sportowy: 15.30 l·ohek Ropsne,'owa (z Gdyni); _ 
muzyka obiadowa w wyk. orkie- 18.15 rozmowa z radiosluchacza-

22.55 wiadomości bieżące. 

KEF'I R, Y?ml~o~u2~~T 
N 5822 YOGHOURT OWOCOWY 

poleca 

Apteka p. f. St. Hamburg i S-ka 
w Ł o D Z I, nlica Główna 50 telefon 218-61 Skład 

towarem. mieszkaniem w rynku, 
dostep do ogrodu i jeziora sprze
flam lub zamienie na interes w 
Poznaniu. Głowiński. Kórr.ik. 

stry pulku .,Dzieci Bydgoskich" mi: 18.25 \' iadomości snortowe z 15.00 Berlin _ Muzyka operet-
pod dyr. Stanislawn Grabowskie- Pomorza; 22.10 płyty z Warsza- kowa. 15.30 Sztokholm - Rec. ~:;:;:;:;:;:;=:;:;:;:;:;:;:;=:;:;=:;;;;;;;;:;;;;;:;:;:;; 
go (z 'l'orunia): 16.00 dziennik po- wy: 22.55 aktualności. wiolonczelowy. 17.10 Monachium I 
poludniowy: 16.05 wiadomości go- Katowice _ 5.30 audycia. OC)- - Muzyka l'ozrywkow3. 17.50 -

zd 70901 

Restaurację 
podmiejska pod Bydgoszczą. let
nisko. plaża. kąpiel. ogród wy
cieczkov"Y. salka. urządzeniem, 
malowniczo wśród lasów nad 
Brdą przy stncji kolejowej. auto
busowej. przeszło 50 lat zapro
wadzone. wprost od właściciela 
wskutek przer.iesienia korzystnie 
sprzedam. Zgłoszenia . .Par"' Po
znań pod .,54.377"'. 

P 4248-54.377 

Skład kolonialny 
Cłobrze zaprowadzony mieszka
niem sprzedam. Zgłoszenia Orę
downik Gdynia. N lJ299 

Restaurację 
urządzeniem. mieszkaniem dobrze 
prosperujaca tanio sPM.eJam 
Adres Oredownik. Poznań 

zd 71277 

spodarcze; 16.20 I"Ozmowa z chory- Kowno - Konc. popularny. 18.00 
m: ze Lwowa: l6.S!) "TradYCYJne ranna; 11.2.5 plyty z \yarszawy;; LilIe _ ]\fuz. opel'owa. 18.20 Wro
polonezy·' - audycja slowno-mu- 14.00 .,Wycleczka w dolme Oclr,y claw _ Ronata A-dnr B,.ahmsa 
zyczna ze Lwowa. Wykonawcy· ~eK?gt4~tonkr~~io\~~~z;ci~cek;aj~~ 18.30 Droitwic~.- Koncert sekste: 
Cllór męski "Bard"': 17.05 drogi l' "5' . d <. b·· ., Id . tu. 18.45 W. EIHla - Koncert 
w dawnej Polsce - pogadanka: ".Ił Wla omosCI lezące.! gle a, rozrywkowy 1900 Monachinm _ 

. . 17.45 "Echa polsko-śląskie w ser- M l I k . 19· 10 S t t t 17.20 mll11atury kwartetowe w wy- bo-lużyckiej wie'ci gminnej" _ uz. (' t a. . z u gar -
konaniu. kwartetu ę~yczkowego pogarlanka: 17.55 .. Kolodziej _ ,.Sprzedana narzecz,?na·· op. Sme
Rozglo~m KmkowskleJ (z Krako- śląski działacz niepodleglościowy" {ant .19.15. ~-\r Par~s .n ~twory 
wa): 17.45 skrzynka techmczna: _ sluchowisko w wykonaniu ze- or illl;oo~, ł.I ozar ii.1 l \ l)~Sye-
18.00 audycja dla wsi: 1) Kwiaty s,?olu. świ~tlicy Powszechn~j w ~?erdi:ego: 2d.~0 -B~rli~o...: °Ko~~: 
w naszym 0!.l"ródku - pogadanka Slemlan0.wl~ach; 18.1.5 "RaCJonal- orkiestry. Lipsk _ Koncert orko 
dla gospody.n, 2) Muz?ka,,<n!yty). ne n,~wozel11e zle~n.lal<il,~ ~!ldal- z Uflz. sol. (klarnet, fagot.). Kró-
3) "Chlopskle sanatorlllm - ga- nyc,h. - pogaflanka. 18.~a IV lado- lewiec _ Koncert symfoniczny. 
węda: ~8 .. ~0 Po\V~z~chny Te;t.r m~~cl sportowe; - ~.10 płyta. z:t 20.30 Hamburg _ Uwertury i in-
\Y~pbrazlll. .,Raflzlwlll w gO~CI· pl) tą (z Wa!"R!,aWy). 9 22.55-23.~0 tf'rmeZ8 . 20.45 Frankfurt 
mę - Józefa Ignacego Kraszew- kom!llllkat blezi\cy; ~3.05 zakon- Utwory kameralne Brahm!ls. 
sklego (z Krakowa);. 19.1li P.ols.ka czerlle prpgramu, 21.00 Bruksela fr. _ "Cliemie1Vlu" 
Kapel~ Ludowa Fehk~a DZlel""~a: Kraków - 6.57 audycja poran- dl·am. liryczny Leroux:. 21.30 Tu
nowSkle,gO (Jęr~y Khmaszewslo na; 8.10 muzyka (plyty) oraz wia- luza _ Koncert rozrykowy. _ 
- przY':Plewkl I Kwa.rtet Ludo- rIomości bieżące; 11.25 nb:ty z P. PTT - Muzyka SymfOniczna./ 
wy.A.!oJZego Zl!remby, 20 .. 35 a.u-, \Va'·szawy; 14.00 muzyka oblarlo- Lyon _ Utwory symf. :r.rozarta, 
(łycJe mformacyme.: DZiennIk ~le- wa (Melodie hiszpańskie) - ply- Florodina, \Vagnera i in. 21.45 _ 
czomy, wlad0!ll0ścl meteorologIC.Z- ty; 14.20 lIur!ycja dla dzieci: al Sztutgart - Melodie cygańskie. 
ne, spprtowe Itp.: 2~.~~ "O~tatllla Skrzynka, b) "O Ma,·ysi i kskży- 22.00 \V. Eiffla -- Muzyka karne-I 
podr~z m~lego Kala '. epizod zl cowy<,h dnszku('h" - Mar·ii Dy- ruina. 22.111 Sztokholm _ Muzyka 
opow.ladallla Jil,·os/lIwla Iwa~.~- nowskiej, (") .Mnzyka (pJyty); - rozl'ywkowa. 22.2ó Hilvl'rsum _I 
klewlcza pt.: "Słoń('1! w knchnl : 14.ó5 wiadomo';"i gospodarcze; - KOIlC'f'rl popnlarllY. 22.30 LiPski 
21.20 XVII Festival Miedzynaro- 17.45 dokąd j"rl!ać w gwid()"! - - Konroert ol"le l!: IIdz. sol. (bary-

Dom dowego Towarzystwa Muzyki 17.50 odczyt: "ZnaC'zf'Ilie biegn na ton i ~krz.). 2.~.10 Bruksl'la CI. _I 

Humor zagraniczny 

('ZY11SZOwy dziesieciopokoj~wy. 2 'yspó!czpsnej, .J. kon('~rt 6ymf<?: prr,e!aj ~la ol·ganizlnu"; - 1S.00,1 Muzyka jr3rzowa. 2:J.25 Londyn I 
"ale. obszerne zabudowallla go- nlczny. Tra!lR.mIRJa z Fllharmonlll'·~\łRtawa .. obrazów ~alowanych RI'(!. -.I\.onC'ert popularn'y. 24.0ąj .... . ' . . . 
,,})odarcze. Jl":lraż. duży ogród, o· W.arsz~wSkleJ: 22.10 plyt.a za p!y-I cIzwlękaml _- r('Port~z ~\!ZYCz~y: R. Pa~ls - Koncert orkiestry I - Czy ZlSCllo. ~lę JaklCs mlodzlencze marzenic pana? 
kaz) inie sprzeda Kasa Uszczed- tą. 2~.a5 przegllld. nr~sy .. 23.00 ,0-]22.1.0 lTIuzyk~ (płyty), 2~.D5 lok>!l- sol. (or gany). Sztntgart - Utwo- - Tak. Gdy OJC1CC targał mme za włosy żyt:zyle b. 
111,I<C· IV Ko-trzynie za 16 (iOO.- zł statme wladolTI06<?1 dZICnlll.ka Wle- 11C 1l1formacJe.. ry slawnych kompozytorów. - b Ć ł ' m "Ole 
}Pka!e nadają sie na restaurację cZ?rnelfo; 23.05 wladom.ośCl z Pol- ł;ódz - 5.30 audYCJR poranna; l"rankfurt - Utwory Schuberta. y ysem. (nl) 
lub przed"Si~biorstv.'O. dg 1798/9 skI w Języku francuskim. U.U płyty z Warszawy; 14.00 mu· Luksemburg - MuzyKa lekka. (Ric et Rac, Paryż). 

l
"'OlJ"łoszeDia l-Iam~w,. milimetr lub jego miejsce k<?sz~uje: 11' zwy!'zajnych na Itronie 8-la· Prenumerataw Polael li odn_enl~.,ue.t,. do domu mleei~C):nie (7 raZ7 w tygodniu! 

., moweJ 15 &"ro8Zy, na stronie redakCYJnej (4-łamoweJ): a) przy końcu cześcl 250 -' •• ,rani". mleslecZJU od 800 ... d 600 zł I 
-edakcyjnej 30 groszy. b) n. Btroni. czwarte; 50 grosz,., c) n. 11tronił! drugiej 60 &"rollzy, d) nil "--. . - o, (za eżnie od kraju) 
"tronie wiadomości miejscowych 1,- &I. Drobneogloszenlll (najwyie; 100 słów, 11' tym 6 nil· Adres redlLkcJ1 I •• dmlnlatracjf PoznaJ\, '11'. Marcin ~O. Telefony: 40-12, 14-76. 33-07. H-61. 
główkowych) słowo nagłówkowe drukiem tluetym, 15 &"roezy, katde dalBze Iłowo 10 groBZY, . 115-24, 85-~, po roda. Ul orD 11' niedziele I 'wlet. tylko: 40-72. Rekopisów niezaruÓ. 
Ogloszenia wieksze .... !\ród drobnych POOZynajllc od OIItatnieJ ,tron,. 1-Jamo",. mflimetr 30 gro· 'IrlonTcb redak~' W _I dk" 
sZY. Ogłoszenia skomplikowane. li lutrzeieniem miejaca - od poS~cze&"ólnego wTPadkll 20'/. . ..... Ole ~rac.. - ra ... e W:TPa uW, IPowodowanych silll WYższą. przeszkód 
nadwyżki. Ogłoszenia do bietRcego wydania przy~mujemT do &"oozinT 10,SO. a do wydali 11' nJdadzle, It.,ajkOw Itp., "Tdawnlc~o. me odpow;ada .. dostarczenie pisma, a prcnume. 
niedzielnych i świ"tecznTch do godziny 11,30 rano. ~a blęd,. drukarskito, ktO,e nie Ilniekształca;" , .. torzr nie mAJa llr~wa domll.ra.rill Ile medostarczonTch numeró", lub odszkodowa.nia. _ 
treści ogłoszenia. admmiatrac;ia me odpowiada. OaWeaetD.ia ....,.;mU;em,. blę .. opla.ta •• 6"., Konto P. K, O. POlllla' 100 Ut/. Pocstowe konto rouachunkowe: POIIIlaJ\ 3, nr kartoteki 00. 
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I a on nic. zalał z miłości, robił nowe 
miliony, obwoził mnie po wS(l:ystkich 
kontynentaoh i otaczał opłąkanym prze
pyohem. W każdym kraju kupował mi, 
naturalnie, patac, jeżeli nie wyspę, czy 
całą prowincję, brylanty rzucał mi pod 
nogi garściami, naszyjniki z pereł roz
dawałam pokojó\vkom. starojapQllSkie i 
perskie wazy bezcenne rozbijałam na 
głowach gości. 

Zapytała, patrząc z zadumą w falu
jącą grę plomieni: 

...,..... Czy nigdy cię nie przeraziła i nie 
rozśmieszyła zarazem otchłall, jaka dzie
li nasze prawdziwe życie od plotki o 
nim? Opowiadałaś mi kiedyś ze śmie
chem - trochę gorzkim, - jak twoje 
warszawskie koleżanki biurowe inter
pretowały twoje małżeństwo: "Niby to 
niewiniątko, niby głuptasek, niby skro
mna i naiwne cielę, a tak sprytnie zła
pala sobie na męża francusl):iego ofice
ra i zrobiła bajeczną karierę". Prawda? 

Maniusia zarumieniła się gwałtow
nie. 

- Prawda, Tamaro. Mówiły to je
szcze przed moim wyjazdem z Polski. 
A później to ja sama trochę z głupiej 
próżności, trochę z zemsty, bo mi doku
czały, okłamywałam je w listach, że 
opływam we wszelkie możliwe dostatki, 
mieszkam w maurytańskiej luksusowej 
willi i w ogóle, że życie moje jest jed
nym pasmem szozęścia - wyznała 
odważnie i z takim wstydem, że Tama
Fa roześmiała się i powiedziała po rosyj
sku: 

- Ach ty milaja, maleńkaja die
woczkal Ja także zapewniałam wszyst
kie moje londyńskie koleżanki z pensji, 
że los żony milionera jest szczytem 
ziemskich rozkoszy, choć Bóg mi świad
kiem, że, pisząc te listy, zalewałam się 
gorzkimi łzami. 

Maniu ia odetchnęła z ulgą. Tamara 
rozgrzeszyla i jakby i przekreśliła tamte 
kłamstwa, których przez tyle lat Maniu
sia wstydzila się i nie mogla ich sobie 
przępaczyć. 

- Czy naprawdę nia jest bardzo 
przyjemnie być żoną milionera? - za
pytala tak zabawnie, że Tamara znów 
się roześmiała. 
· - Naprawdę. Na pewno przyjemniej 
jest być żoną stróża pod warunkiem, że 
tego stróża się kocha. \Vróćmy jednali 
do , owej interpretacji nas sąmych i na
szych czynów przez ludzi, dobrze? Chcę 
Blanchefleur, abyś wiedziała o mnie 
prawdę. Bo przecież. ktoś kiedyś może 
ci opowiedzieć historię nie moją, ale tej 
innej, moje nazwisko noszącej istoty, 
którą z nudy, z zawiści, z chorei, nie 
pozbawionej sadyzmu żądzy haJlbienia 
poniżania i obrzucania błotem stworzy~ 
li sobie ludzie. A może nie tylko z sa
tlyzJ?u1 zawiści i nudy własnego puste
go 1 bezbarwnego życia? Może przede 
wszystkim z zaeiekłej nienawiści do 
wszystkiego, co inne, co do nich niepo
dobna i dla nich niemożliwe do zrozu
mienia? 

- Tamaro - oburzyla się Maniusia 
- więc ty sądzisz, że ja poz,yoliłabym 
komllkolwiek o tobie, o tobie -
· - Ą-leż ja ·wiem, że rzuciłabyś się, 
Jak 1~'1ca, aby rozszarpać jakąś mada
me Bmet na małe kawałeczki, gdyby ci 
nadmieniła: ,,- Ach, ta księżna! Mon 
DicuJ \V ogóle te wszystkie Rosjanki 
· .. Czego się o nic h nie opowiada .... A 
więc przede wszystkim kwestionują mój 
tytuł, płaszcząc się przed nim jednocze
śnie. A przecież jest autentyczny i gdy
bym nawet wyszła za mąż za ehłopa, 
c1: y .st I'?ża, mam prawo go używać dzię
kl JakIemuś tam carskiemu dekretowi 
z osiemnaRtego wieku. Na, t\,pnie - nie 
v.emdlei, Blancheflenr - twierc1zll. ~e 
LąŁonr mnie wykupił z pewnego zakła
du, w którym piqtnaslolełnie dzipwczyn
ki umilają życie Rlarym i bogatym ra
nom. Dlaczego zbladłaś? PocHośc\ ludz
ka jest równie bezgraniczna. jak cu
d?wne piękno świata i nic temu pi<;>knu 
nIe ,Przeszkadza. Gdyby nie bylo kloaki, 
czyz upajałybyśmy się 7.apachem róż? 
Gdyby 111nr!mne Binet, nie miała za ko
cl')anł«t własnego ordynansa, cuchnące
go poleTj1. lJrtHlnego Arabn. czyż twoje 
rzyste, jak oblok, smutne, jak nol-turn 
f\llop'!na i proste, jak modli lwa życie 
byłoby f1odobn e do gwiazdy płonącej 
nad gnojowiskiem? Nie rumie!'1 sie 
BlanrhpfIeur i słuchaj dalej, co mówi 
o mnie ś",il1t. Kiedy Latour ożenił się 
I:e Dl ną, ru i nO\Hl!am go i zdradzałam, 

Maniusia nie mogła wytrzymać i 
par knęla śmiechem, a Tamara jej za
wtórowala. 

- I jakże ja mam tym wszystkim 
martwić się czy oburzać? A wiesz dla
czego J ... atour mnie nie zdradzał, choć 
naj piękniejsza kobiety świata tak 
chętnie "poświęciłyby się" nie tyle mo
że dla niego, ile dla tych jego nie
szczęsnych milionów? Będąc z nim w 
Tybecie, sprokurowałam sobie od ja
kiegoś czarownika tajemniczy proszek, 
lubczyk miłosny i zatruwałam nim mo
jq ofiarę. A wiesz, skąd wzięla się ta 
wersja? Kiedyś w Paryżu jedliśmy 
obiad w restauracji, oczywiście pożerani 
wzrokiem otoozenia. ("To ten Latour, 
milioner, fabrykant samochodów z żo
ną. Spójrzcie na. jej futro z szynszylli. 
Trzysta tysięcy franków" ... l. Ponieważ 
Latour, jako rasowy Francuz, mial ja
kieś dolegliwości żołądkowe, nosiłam 
dla niego w torebce, w m,tlym zlotym 
,?u.dełeczku pastylki Vichy i taką wła
sme pastyl\,ę podałam mu podczas obia
du. I oto, nie ,,,iedząc, jak i kiedy, zo
s~ałam trucicielką. Oczywiście, szldcuję 
CI tylko mój portret w<;>glem, nie cieniu
ją~, nie cytując tysiąca innych wymy
slow chorych z zawiści i żl\dzy kalania 
mózgów ludzideh. Zrea umnjmy. Blan
che fi UlU': je lem byłą ppnsjonarką za
kładu dla umilania żywota slarym. bo
gatym panom przez niplelnie clziew-
czynki. Jestem rozrzutnicą, Messaliną , 
sadyslką i trucicielką. A teraz kolej na 
mÓJ rozwód 7. Latourem i malżel'\stwJ 
z Milią. \Vyobraź sobie. że porzucilam 
La~oura-m.ili9nera i wyszłam za Milię, 
k!~rego m lesl.ę~zna pensja wynosi rn niej, 
nlZ c~na mOJeJ najsli:romnie,i zej sl1kni. 
- aby zad7.i\\'ić świat. Nie zmilości: 
broń Boże, ala ,.dla gestu". Tak, jak 
dla gestu .opiek~ję się umierającymi 7 

głodu R~sJat:am!. prowadzę moje salo
n;y kraw~e~kle dla zbogaconych parwe
muszek l lllstytUt piękności ella opa-
słych, kroslowatych milionerek żydow
sko-hiszpaI'I'lldch. Naturalnie, także dla 
gostu !\:upiłam fermI;! ze starym walą
cym Slę w gruzy pałaCIlm maurvtall.-
skim, zwanym Kasba. odnowiłam aD 
i założyłam przytułek dla starych i b:z
domnych. a warsztaty dla niemogących 
praeować Rosjan. "Dla gestu", Blanche
fIeur, .. 

~1.ówiła spokojnie, bez gniewu, tylko 
w Jej twarzy zgasło to tajemnicze ś"via
tło,. oświetlające ją od wewnątrz, jal\. 
ob.beza na portretach Rembrandta. On ie
mlał~ \yobec ogr.omu ludzkiej podłości 
MamUSIa czuja SIę po prostu zmiażdżo
na. .B~i~l,a płaczu, nie ośmielała się 
p.odn.leS? oczu .na Tamarę i zdawało jej 
Slę, z~ l. na !II~ spadala część ,,,iny za 
ka~an!-e l h~n~len~e. tej istoty podobnej 
rat;zeJ do SWlęteJ l do czarodziejki z 
bajki. 

- Blanchefleur? 
Podnio ła głowę i zobaczyla uśmiech 

'I'amury . .Jej oblicze znów, jak portrety 
Rembrandta płonęło tajemniczym, we
;,,~ętr~nym blas~de~, od którego rozja
smł. RJ(~ cały śWIat. Jeszcze przed chwi
lą. cIemny, ponury i przejmują.cy wstrę
tem. 

- Oto mój portret, Blanchefleur -
za;i:arLowa,la. - A teraz zobaczmy, jak 
ta Mossalma, sadystka i truoicielka wy
gląda naprawdę. 

Odr'Juciła głowę w tył i oparła ją o 
poduszkę. ~ofy. Na tle oiemnoróżowego 
J?rokatu Jej twarz wydała się bledsza i 
Jal~by :mów zgaszona. 

- Pamię!pm - opowiadała powoli 
- ~e tego dnia mammy palrzyla na 
mllle li; Jękiem i niemą pI'ośbq w 0-
r;zac!1. NIe było już nic do sprzedania i 
zyłysmy w Konstantynopolu we trzy z 
nas?;ą Rtarą slu;i:ącą, MarIfl . wylącznie z 
nappvl<ó,l,1, które mammy przynosila 
nad ranem z Pavillon bleu. Opowiada
łam ci, że mammy była tam damą do 

wprowadzania gości na salę. Co wie
czór szła, jak na ścięcie w czarnej, głę
boko dekoltowanej toalecie, spiętej o
statnią brylantową broszką, która była 
jej równie potrzebna do reprezentacji, 
jak książęcy tyŁuł. Drżała, aby jej nie 
wydalił właściciel Pavżllon bleu, opasły 
Orek, A ndreanis. Bo niestety, w tym 
kabarecie pracowało wiele Rosjanek, 
które on zmuszał do hallby w specjal
nie na ten cel urządzonych gabinetach 
na pierwszym piętrze. 

Tamara zamknęła na chwilę oczy, 
jakby ze strachu przed ponurym ko
szmarem tam lego żyoia. 

- Mammy - mówiła dalej spokoj
nie - była jednak traktowana ze szcze-

gólnymi względami i przez właściciela 
i przez personel i przez wszystkie tall
czące, śpiewające i handlujące kwiata
mi i sobą współtowarzyszki niedoli z 
owego Pavillon bZeu, Najbardziej pija
ni mężczyźni zacho\\"y\vali się wobec 
niej z szacunkiem. \Vyslarczyło. że 
spojrzała im prosto w oczy swoimi 
pełnymi śmiertelnego smutku, zagasły
mi oczami . . , I owego dnia mammy 
nagle przyklękla przede mną. objęła 
mnie mocno ramionami i blednąc, wy
szeptała: "Andreanis zapowiedział mi, 
że mnie wydali o ile nic pozwolę ci 
tańczyć w Pavillon bleu. Ktoś mu po
wiedział, że tallczysz, jak PawIowa, 
choć nigdy nikt cię nie uczył". 

"N O O I{.S l Ę Ż y O O W Li" l I( Ił Ó L E TV l O Z Z B Li J K l 
Pamiętam mój wybuch radości: 

"Ja - tańczyć? Tańczyć z orkiestrą 
i być z tobą razem, mammy? Nie cze
kać do świtu z tą ol~:ropną myślą, że 
stało ci się coś złego, że już nigdy nie 
wrócisz? I od dnia wyjazdu l\fiti z 
matk~ do Paryża nie być ciągle, ciągle 
sama, zamknięta w tym okropnym, 
ciasnym pokoiku, jak w klatce? Och, 
pozwót mammy!" 

I późną nocą w niebieskim świetle 
reflektorów wybiegła na estradę pięt
nastoletnia dziewczynka z jasnymi, 
siQgającymi niemal do podłogi wlo-

te galony /Otrojny porucznik nie jest 
na pewno fabrykantem samochodów, 
ale królewiczem z b/l-jki ' Grimmą. czy 
Andersena. 

l{l'ólewicz z bajki pochylił się nisko 
w ukłonie, pocałował podanę. mu 
rącz}'ę i zapytał wesolo: 

- A pani jest Mondnacht, księżyco
wa. noc. Czy pani poz\\'oli, że będę ją 
zawsze nazywał MondnachI? 

- Zaw ' ze? - zapytała z dziecin
nym ździwieniem. 

- Zawsze - powtórzył, śmiejąc 
się i skinąl na kwiaciarkQ, wdowę po 

"Byla w jej Im/w pr:ec:.ysla ('!ista:a". 

sami, w srelJl' n ej, krótkiej tunice, z I zamordO\Yanym przez bolszewików 
diademem ze świętojańskich robacz- rotmistrzu Hosanowie, oll1loszą-cą mię
ków nad białym, dziecinnym czolem. c1zy stolikami kwiaty, cukry i swoją 
I ta11czyla. Tańczyła ,,\Vschód SlOll.- hagiczną, przr",i~dłą. urodQ. 
ca" Rimsl,iego Korsakowa i "Ą1orzd- Kolo butelki 8zampallskiego wina 
nacht" Br(icl\l1pra. Była w jej tańcu spiętrzyly się stosy róż i słodyczy w 
przeczysta ekstaza, poezja nie z tego kosztown~· ch, ,,"stążkami związanych 
świata, jakieś lunatyczne, zimnym bombonierach. 
dreszczem wstrząsające piękno. - Za\'\.-sze - powiedział jeszcze raz 

Przy jednym z ukwieconych stoli- i znów roześmiał się wesoło. 
ków jaśniała martwą. bladością mam- Jego białe, lśnil!ce zębr, jego mło
my. Siedział obok niej ktoś w szkar- dy śmiech przrpomniały Tamarze ko
latn~'m mundurze francuskiego po- goś innego. Kogoś, kto nazywał się 
l'llcznika spahisów, patl'zył w srebrne Czernow, miał na hurym szynelu 
zjawis1<;o na estradzie urzeczonymi czerwoną przepaskę bobzewika i ura
oczami i potem, jak przebudzonyotowal je ohie z mammy ocl potwornej, 
coś pytał, znów patrzył i póinjpj coś męcze11Rkiej śmierci. 
ż~' ~vo przekladał.. f;rebrna,. taJlcząca Królewicz z bajki w czerwonym i 
c1z1e'\"CZy.nkll; uŚ.l11lechl;ęła Rlę z .e~tra- złotrm mundurze zapatrzył się w Tadr cło hlałe.1, .lak płotno m~tkl l ~o marę i po,yieclzial cicho: 
clemnyrh, młoclych oczu ofIcera, 111e - lI10ndnnchl _ 
rrlOgąc~'ch. się. od niej o<1~l'wać: I otrząRając się 7. zflrh\\'~' tll i olśnie-

- .Taki mlly - pomyslala l w hn- nia, zacząl mówir żYwo i wesoło: 
rag-anach oklasków, w falującrrh - Naturalni~, ·że zawsze. Ten 
światlach reflektorów, tl'orhę pijana Pavillon Iil cu to Jli e miei sco ella srebr
m~z~ ką, tallcem i. Rwoi.m triun~!em, nej dziewrzynki, której l~a imię l\Iond
z~lległ~ z estl'ad~T l zamiast wróclc do nacht. Chcę ją stąd porwać jak a111e
c~asneJ, duSzhe) ~ardel'oby, znalazła ryka11Rki kidnapper. 
SIQ nagle przy stol1ku mammy. - Boże, jaki on szalenie mih' ten 

.-.T~nl~ro - powieclziala man:my kidnapper .. Jak brat, albo hli!>l,i: 'hal'
z ]aklms nIemal holP-Rnym waha111pm. dzo bli ' ki kuzyn - l'oznwślala Ta
-. C?to J;l0rllcznik Lato.ul' z \YojRkowr.j nHll'a. - Ale to nie t~' , l\Iitin, to nie ty 
mlS,ll ml~(lzynaro(lo",e.1. - pl'zepl'oRlla w duchu nieobecnego, 

f:)rp])rna dziewczynka c1'ygn(~ła i zo- nirmal co noc pl'zez sen oplal<hyane
baczyła tyRiąre samochodów firmy go l\Iitię. 
Latour, które uwijały się po ulicach 
europejRkich dzielnic f\tambuJu. Ale (Ciąg dalszy nastąpi) 
pocieszyla siQ, że ten w szkarlat i zło-
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BOIB-
Zamiast kolei muły i osły Niski poziom żVEia gospodarczego i kulturalnego 

Albania liczy 35554 km kw. oraz około 
900000 mieszkańców. Na jeden kilometr I 
kwadr. wypada 23 mieszkańców. Stolicą 
państwa jest Tirana, rozbudowana zupeł
niE' modernistycznie, o pięknych placach i 
ulicach. Do większych miejscowości moż
na zaliczyć tylko Koricę, Elbasan, Argyry
kastro. Życie gospodarcze i kulturalne stoi 
jeszcze na bardzo niskim poziomie. Ostat
nio pod tym względem rozpoczęto już 
pierwsze kroki. Mimo, iż rolnictwo i hodo
wla należą prawie do jedynych zajęć Al
bańczyków, stoją one jeszcze na bardzo ni
skim poziomie. Kwitnie pewnego rodzaju 
chałupnictwo; wyrabia się kilimy, dywa
ny, wyroby ze skór i wełny. Albania eks
portuje tytoI'i, oliwki, drzewa, produkty 
zwierzęce, klepki dębowe i asfalt. Obecnie 
jest 

KROLEWNA WIOSNA 
na zachodzie Europy stroi się już w go

dowe szaty. 

STOLICA ALBANII TIRANA 

JedYDym krajem, w którym do tej pory 
ole ma kolei żelazDych, 

dwugłowy czarDy orzeł Da czerwoDym 
polu. 

poza połączeniem Durazzo - Tirana. Na- Jest królestwem od roku 1928. 

Prokletya) osięgaja, 2600 m ponad poziom 
morza (Mali Pupzuks. Maja Jezerce); w 
Albanii południowej - Tomor 2413 m. Z 
rzek jest tylko jedna dostępna dla komu
nikacji i to dla niegłębokich statków rzecz
nych - Bojana, pozostałe są 

dzikimi potokami, 
przebiegającymi urwiste doliDY, 

względnie zamulone mułem i piaskiem, 
niedostępne dla żadnej :teglugi. Są nimi 
Dvina, Mat, Szlmmbi, Osum, Vojussa. Kli
mat, fauna i flora na wybrzeżu mają cha
rakter śródziemnomorski, w głębi kraju, 
w rejonie górzystym ponad strefą drzew 
liściastych, charakter środkowoeuropejski, 
w większej części roku zaśnieżony. 

Na wybrzeżu rosDą liczDe gaje oliwne. 

Stoki gór były do niedawna pokryte bo
g&.tymi lasami liściastymi i świerkowymi, 
które, począwszy od wielkiej wojny, zosta
ły przeważnie rabunkową gospodarką w 
dużej części zniszczone. Bogactwa ziemne 
S9, do tej pory jeszcze nie zbadane. Eksplo
atuje się sól na wybrzeżu oraz produkuje 
się asfalt w Selenicy pod Waloną. 

Są czynione poszukiwania za Daftą 

i ten fakt zwrócił uwagę wielu zaintereso
wanych, czyniąc z Albanii przedmiot za
biegów. 

tomiast istnieją doskonałe drogi asfalto- Od morza bronią Albanii płaskie zale-
we, zbudowane przez Włochów, oraz ko- wowe brzegi, wprost niedostępne, poprze- ADegdota sprzed 21 lat 
lejki wąskotorowe, jako pozostałości po rywane zatokami, rizinami nadmorskimi, Na jednym z posiedzeń Rady Ministrów 
wielkiej wojnie (około 70 km). jeziorkami oraz urwistymi brzegami. Nie- w 1918 r. p. Borat, minister aprowizacji 

W szeregu miejscowości Włosi pobudo- liczne porty San Giovanni di Medua, Du- ubolewał nad sprawą wyżywienia i te 
wali lotniska najnowocześniej urządzone, razzo, Volona, Santi Quaranta są przewat- Francuzi nie umieją przyciągać paska. 
które są obsługiwane przez włoskie samo- nie, z wyjątkiem Durazzo, ostatnio rozbu-
loty. Linie telegraficzne są długości około dowanymi, otwartymi, piaskiem zasypa- Z uroczystą i pogrzebową miną - zre-
3300 km. Lecz najczęściej jeszcze dziś nymi zatokami. Wpadające do zatok rze- sztą jak zwykle, gdy znalazł się na try-

ki, przepływają bunie - p. Boret zaczął mówić: 
używa się mułów i oslów _ Będę zmuszony powtórnie zabronić 

do komuDikacji, ~agDiste mal81'yczne spo:tywania sera w restauracjach. Zauwa-
zwłaszcza w górzystej i do tej pory mało nlezamieszkale doliDY. tyłem ~owiem, :te goście res~aurac~jni dl~-
dostępnej części kraju. Komunikację mor- Wybrzeża południowej Albanii, począwszy tego bIOrą ser, aby ~okonczyć Jedzeme 
ską utrzymują tylko obce linie okrętowe. od zatoki walońskiej, są górzyste, o spadzi- chleba, pote~ znów bIOrą chleb, aby do
Albania jest połączona dwiema liniami ka-I stych brzegach. Wewnątrz kraju biegną kończyć ser l znowu po początku ... 
blowymi z Volony do Otranto oraz z Me- z północy na południe i południowy I -Ach, śWi?tuchyl. - krzyknął .Cle
duy do Brindisi, a zatem tylko do WłOCh./ wschód łal'icuch,V gór, należące do Alp Dy- menceau z takIm, komI.cznym obur~enle!D' 
W Albanii pracują trzy radiostacje. narsJdch. W północnej Albanii Alpy Dy- te wszyscy minrstrowle parsknęlI śmle-

Herbem A Ibanii jest narskie (nazywane Nemuna Bieszka lub chem. 

11111111/111/111/111111111111111/11111/1111/1111/1111/111111/111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111\111111IIIIIIlIIlIIlIIlilllllllllllllJllIllllIlIlllllIIlIIllllll l III l III II III III lilii lIIlIIllllllIIllIIlIlIIllllIIlIlIlllIIlIlIIlIIllllllllllI 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 II IIl11l11111111l11ll11l11ll1111l1111111 

NASZA NOWELKA 

REFLEKSJE 
Szary świt sączył się w otchłań ulic i 

podwórz wielkiego miasta, oblepiał mury 
kamienic i sięgał mglistymi mackami w 
głąb uśpionych mieszkań. Nostalgia zata
czała szerokie kręgi nad przedmieściami. 
Zachlapanymi drogami snuły się chłop
skie furmanki. Daleko, na szerokich wi
dnokręgach rosły bure tumany i rozlewa
ły się po bezkresnych polach ... 

W dziurawe buty sączy się błoto, po
krywające niezabrukowaną uliczkę szero
ką warstwą; lichy, sukienny plaszcz chro
ni ciało przed utratą ciepła. Głowa zwie
sza się na niersi. Umysł z trudnością przł'
wołuje na ekran pamięci obrazy, wrażema 
z ostatnich dwudziestu czterech godzin. 
Przeklęta wódka! Pierwszy dzień pracy, 
na której poszukiwaniu straciło się kilka 
lat, wymaga wszakże od nowicjusza dani
ny, składanej na szynkwasie losu, wyobra
żonego przez starca z krzywym nosem i 
wspaniałą, patriarchalną hrodą. Srebrzy
ste krążki, pieczołowicie ukrywane w głę
bi wyszarzałego pugilaresu, toczą się co
raz szybciej i topią w szklanicach, pełnych 
bezbarwnej i niewinnej z pozoru cieczy, 
rozpalającej, WYOlbrzymiającej przeżyte 
wzruszenia, wszystkie żale, pretensje do 
świata, zatruwającej niezdrowymi opara
mi pogodny horyzont myślenia. Słowa sta
ją się coraz cięższe, humor stacza się na 
łeb, na szyję do jaldejś jamy, wypełnionej 
gwałtowną żądzą wyrównania rachunków 
w stosunkach z bliźnimi. Wystarczy je
den rzut oka (mocno zresztą niepewny) 
na jakieś mało sympatyczne czy zgola 
wrogie oblicze (w własnym mniemaniu), 
by doszło do kłótni i w rezultacie do bitki 
- a w niepewnych lokalach nie jest trud
no o urozmaicenie zapasów za pomocą u
życia tępych czy ostrych narzędzi. To jest 
mniej więce.i powód, dla którego dwudzie
stoletni robotnik, Zygmunt Witczak, prze
PGdził noc w areszcie policyjnym. 

Bazem z przytomnością przychodzi 
nieodłączny wstyd, nadający fizjognomii 
wvra7. mocno niepewny, zastraszony - 0-
cz'y unikaja. ciekawych spojrzeil p'rzecho
dni ów, którzy zdają się wszystko przeni
kać i o ,yszystkim wiedzieć - przychodzi 
opnmiE:tanie' i chęć poprawy, tym gwał
towniejs7.a, ze podsycana uczuciem pogar
dy do samego siebie za doz~ane świeżo, 
odc7.uwane pOdświadomie poni:tenie go d
no:ści osobistej, poniżenie istotnych war
tości charakteru człowieka, którym w 
pewnej ch\yili mo!!ą, "'jadać nippodziclnie 

dzikie instynkty pierwotne, rozbud7.one aJ- l,ów, urabiać go na pr7.yszłego prowodyra - Panie ';Vojtycki, oszukiwał mnie pan 
koholem. I przeklęte uczucie: katzenjam- związków klasowych. \Vojtycki wystarał od chwili naszego zapoznania się; chciał 
mer... mu się o pracę; on sam zaprowadził go na pan zrobić ze mnie agitatora socjalistycz-

Zygmunt przywlókł się wreszcie do mie- pijatykę· Zygmun t niecierpiał tego czło- nego, żydowskiego parobka. Możeby się 
szkania. Rodziców nie było. Ojciec wy- wieka, ale ~najdując się pod jego silnym to panu udalo, ale, dzięki Bogu, przejrza
szedł rano, jak zwykle, do pracy (kiepsko wp~yweI?' nIe zdawał sobIe z teg? sprawy. łem - i wiem, że jestem dziś już nowym 
zarabiał, staruszek - tkliwość w myślach Byc moze, ze .mag~esem, któr~ cIągnął go człowiekiem. Cały socjalizm jest wielkim 
Zygmunta), matka chyba do którejś z licz- do domu \,:oJtycluego, ~yła pl~kna c?r~a fałszem, niezdarnym tworem syna nie
nych znajomych. Powalił się na łóżko -I tego o~tatlllego .. M~odzl 19nęlI do. SIebIe mieckiego rabina. Nie chcę być zależny 
ale nie mógł spać. Siadł na stołku przed (tak SIE: przy~laJ~meJ. ZygmuntowI zd~- od pana, ani od żadnego sługi żydowskie
oknem i zapatrzył się w zapłakaną dal. walo), stary nIe mIal. nIC II? .do zarzucem.a go. Rzucam pracę, choć wiem, :te nie pręd
Pola uciekały pod tor kolejowy, dalej zo- -. owszem. z prz~(J.emnosclą nawet WI- ko znajdę nową. Żegnam! 
staty zahamowane przez pstrokatą ciżbę dz~ał, gdy pro\\'a~lzIl! z sobą rozmowę na ';Vzburzony własnymi słowami, nie pa
domów i domków, z wyszczerzonymi 0- rózne temat,Y, kIerowane przez skrz,ętną trząc nawet na osłupiałego ';Vojtyckiego, 
strymi kłami kilku kominów fabrycznych. rozmów~zymę na te same tory - cork~, wybiegł z fabryki, potrącając spotkanych 
Z głębi, z rozmazujących się konturów da- godna ojca, z równym zapałem starała SIę ludzi. 
leki ch wzgórz biegła refleksja wraz z roz- ZJednać mło~ego chłopaka dla sprawy Na ulicy uspokoił się zwolna. I zwolna 
goryczeniem - przypominały się lata nie- p~'zewrotu śWla.towego. Zy~munt teraz S?- też zaczęła się zakradać do jego serca roz
doli, poszukiwania pracy, gonitwa za jej ble Ul;J1'z);'t?mn!ł,. że w. JeJ postępowam~ pacz. Skąd pracę? Wszak po stronie, do 
najmniejszym ułudnym cieniem - w gar- bł'ły Jal(les. mełasnoścI, fałs~ywe krokI, której przywiązywał tak wielkie nadzieje, 
dło wtłaczał się z powrotem dawny żal, że nIeszcZeroścI, ktore ~ogły bJ:'c tylko dy:k- miał odtąd wrogów - i nie chciał tam za 
inni, nie lepsi przecież, tacy sami, beztro- towane wyrach.owa~Iem, nIe z.abarwlO- nic w świecie wrócić. Dłuższa włóczęga 
sko mogą kończyć szkoły, ubierać się bo- nym ża?n)~m clepleJ~zym uczuc.18m. To ożywionymi ulicami wlała mu w duszę 
gato i czekać w spokoju na pewną posadę spostrzezeme napelmło go JakImś głu- jakąś rezygnację. Skierował się w stronę 
w ciepłym, zacisznym biurze - doznane chym bólem... domu. Całkiem niespodziewanie natknął 
liczne upokorzenia domagały się, krzycza- Czytał dalej. W miarę, jak połykał ar- się na kolegę z lat dziecinnych, z którym 
ły o zemstę, o naprawienie krzywdy, któ- tykul po artykule, następowała w duszy się ongiś serdecznie przyjaźnił. Jak zwy
ra stała siE: na skutek wadliwej budowy jego jakaś reakcja, coś waliło się i rozpa- kle, morze słów serdecznych, tysiące py
stosunków spolecznych - czymś doskwie- dało w pył, jakieś ożywcze podmuchy tań i radość ze spotkania. Kolega zaprosił 
rającym silniej moze, niz głód czy chlód, przebiegały przez trzęsawisko przegniłych go na zebranie w swoim okręgu. Źygmunt, 
czymś, co domagało się gwałtownie pełne- pojęć, wyrastały od podstaw jakieś nowe, l11e zdając sobie jeszcze w oszołomieniu 
go zadośćuczynienia w drodze użycia siły białe budowle, jeszcze chwiejne, jeszcze sprawy, dał się zaciągnąć do dużego do
nawet, choćby krew miała spłynąć po kar- niepewne, ale uśmiechające się nowood- mu przy ulicy, przy której mieszkał. Zna
kach opornych burżujów, a miasta zamie- krytą prawdą, twarzą, pozbawioną fałszu lazł się w dużym jasnym pokoju, udeko
nić się w kupę gruzów... i obłudy. Dawni bohaterowie, odchodząc, ),'lwanym Białym Orłem, Mieczem Chro

stawali nieśmiało w przedsionku i rzucali bregó i portretem zmarłego 'Vodza - mię
tęskne spojrzenia na serce Zygmunta; kil- dzy gronem młodzieży. !\"iektórych znał 
ka mocnych zdali, wsączonych w duszę, - i z tymi witał się trochę niepewnie, ze 
wypędzało ich na czlery wiatry. Wchodzi- względu na to, że znali jego przeszłość. 
li nowi, coraz pewniej - i stawali twardo nał się jakiChś uwag, prowokacyj - ale, 
w niszach jego pojęć... ujęty ogólną serdecznością, rychlo zapom-

Zmełł w ustach przekleństwo i z wście
kłością uderzył dużą, czerwoną, mocną 
pięścią w stół., Wzrok jego spoczął na 
chwilę na niewielkiej broszurze, leżącej 
na stole. Machinalnie podniósł ją i prze
rzucił kilka kartek. Umiał wszak dobrze 
czytać. Zelektryzowało go raptem przeczy
tane od niechcenia zdanie. Uważniej przyj
rzał się broszurze. Nakładem Stronnictwa 
Narodowego w Poznaniu. Nie zaszkodzi 
przeczytać ... 

Pierwszy artykuł, omawIaJący cele 
Stronnictwa, zajął go mocno - i pierwszy 
raz w :tyciu poczuł, że istnieje coś innego 
w życiu, niż marzenie o pławieniu rąk w 
krwi burżuazji, coś, co przeczyło gwałtow
nie, co zadawało klam argumentacji sta
rego Wojlyckiego, zabitego socjalisty, kie
rującego się we wszystkich poczynaniach 
jednym tylko względem: własnym egoi
zmerr~ przykrytym pięknie masą szum
nych frazesów - i czczącym jedno tylko 
bożyszcze:' Karola Marksa. Wojtycki wcią
gnął go ongiś w grono takich samych, jak 
on, typów - i dalej-że urabiać mIody cha
rakter według własnych, niewygórowa
nych wymaga!'l, sposohić Zrgrnunla do de
magogicnzych \I'y~ląpic!'l wobec rówieśni-

Czuł się dziwnie wzruszony, gdy skoń- nial o tym, Kolega, l,tóry okazał się kie
czył. Zdał sobie sprawę, że przecież ta rownikiem Sel<cji Młodych, zapoznał go 
broszura zadrukowany świstek papieru, gruntownje Z metodami pracy, opartej na 
pozostawiony od niechcenia przez o.ica szczytnych Ideałach. 
(członka "Pracy Polskiej") na stole, zrobił Na zakQllczenie śpiewano Hymn Mło
go innym człowiekiem, wykrzesał w skali dych. Zygmunt zapomniał o wszystkich 
jego uczuć bogaty snop złotych iskier, w troskach, o tym, że czeka go głodne mote 
których spaliło się próchno przeszłości. jutro, że (głupie serce, czym się kierUjesz 
Hodziców, którzy wrócili na obiad, ser- w wyborze) panna \Vojtycka nie raczy 
decznie przeprosił, czym ich niezmiernie chyba przypomnieć sobie, że znała kiedyś 
ździwit, gdyż przyzwyczajeni byli z jego . gdzieś pewnego endeka-odszczepieńca, 
strony tylko do opryskliwości Wlt?zaka. Wpił się duszą, wlopił się cały 

. w plęlmą melodię i jeS7.cze piekniejsze sło-
. Po P?ł~ldniu p~szedł do pracy. WOjtyc-1 wa - ro.sly. cora7. szertiz<" ho'galtiZe hory

In był .luz na sal!. Jako .z~ufany dyre~- zonŁy, w](tzlał calą l:'olsk~, uwolnioną od 
tora-Żyda, spra.'Y0.wał meJako fu?kcJę pasorzyl.ów, organizującą się ua nowo i 0-
nadzo;rcy, oczywIscle, dobrz~ płatną, l wy- state<:zme - czuł się jasnym duchem prze
magaJącą bardzo mało wysIłku. ZygmD:nt wOdm!ll' synem dobrego losu - trzepotały 
przyszedł z t\yarzą" nacechowaną rzadkIm nad mm szeroko rozpostarte skrzy(Ha kró
u niego zdecydowaniem. Sprawę posta- lewskiego ptaka. Żył tchnieniem' Wielkiej 
wił na ostrzll no:ta i czekał na cięcie, choć Polski. 
z gÓl'r b~'ł prwipn rozwiązaniL C.~~.D&-
clarzyla :SJG. Począł mO\\'lć: --

JERZY PIETRZAK 


